
Dla uczczenia XXXIV Rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej

MASY PRACUJĄCE SZCZECINA 
WZMAGAJĄ SWÓJ WYSIŁEK PRODUKCYJNY 
Cenne zobowiązania zostały podjęte przez załogi S.Z.W.S., Portu, Stoczni i S.Z.P.O.
W całym województwie szczecińskim, gdzie w porywającej 

pracy realizuje się wielki Plan 6-letni, podejmowane 
jest z entuzjazmem wezwanie załogi Fabryki Samo

chodów Osobowych na Żeraniu — czyn produkcyjny na 
cześć 34 Rocznicy Rewolucji Październikowej. Pogłębiając 
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, zwiększając wysiłki w 
umacnianiu gospodarczej i obronnej siły naszej Ojczyzny, 
a tym samym całego obozu pokoju — mówią ludzie pracy 
— realizujemy wielkie idee Socjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej.

Plan produkcyjny — na 2 miesiące 
przed terminem

Ponad 500 ludzi załogi Sz czecińskich Zakładów Włó
kien Sztucznych zapełniło wczoraj fabryczną świetlicę, by 
godnie i z pełną świadomością wagi swych słów odpowie
dzieć na wezwanie budowniczych f abryki Samochodów Oso 
bowych na Żeraniu do uczczenia czynem produkcyjnym 
wielkiego święta klasy robotniczej — 34 Rocznicy Wiel
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.
Po otwarciu zebrania przez 

przewodniczącego Rady Zakła 
dowej tow. Pasiekę i powoła
niu prezydium — zabrał głos 
sekretarz Komitetu Zakłado 
wego Partii, tow. Ruba,

— Nie zapomnimy nigdy — 
powiedział tow. Ruba, — że 
dzięki Rewolucji Październl 
kowej, Polska odzyskała wol 
ność. Nie zapomnimy nigdy, 
że bohaterska Armia Radzlec 
ka uratowała nasz naród od 
niechybnej zagłady. Dzięki 
pomocy Związku Radzieckiego 
naród nasz zrzucił jarzmo ka 
pitalizmu. a kraj l.asz — z 
zacofanego i ubogiego — staje 
się przodujący przemysłowo 
rolniczym krajem.

— Robołnicy Żerania wska 
zują nam drogę, jak walczyć 
o umocnienie naszych osiąg
nięć, jak przeciwstawić się 
knowaniom imperialistów a- 
mery''*>ńskich. którzy odbudo 
wują neohitlerowskl Wehr
macht i dążą do rozpętania 
nowej wojny, jak przyśpieszyć

budowę podstaw socjalizmu— 
i podnieść obronność naszej 
Ojczyzny.

Na trybunie staje przodow
nik pracy przędzalni jedwabiu 
ob. Sołtysiak. W imieniu ca
łej załogi przędzalni składa on 
zobowiązanie wykonania pań
stwowego planu produkcyjne- 

na dzi^ń 1 listopada, skra 
cając tym samynr termin po
dany w zob -wiązaniach lipco
wych o < dni. Realizacja tego 
zobowiązania przyniesie Pań 
stwu około 3 milionów 638 ty 
sięc” złotych. Dodatkowa pro 
dukcja argony da do końca 
roku sumę 7 milionów 27 tys. 
złotych.

Załoga odziału włókien cień 
1 ich z<” wiązała ~ię przerobić 
dodatkowo 13.500 kg. odpa
dów.

Pracownicy oddziału mani
pulacji i warsztatu elektrycz
nego również podjęli szereg 
wartościowych zobowiązań.

Pracownicy oddziału niecka 
nicznego zobowiązali się w

pracach warsztatowych nie
objętych katalogiem norm 
zaoszczędzić 2.081 roboczo 
godzin. Grupa ołowlarzy z mi 
strzem Mazurem na czele pod 
jęła zobowiązanie skrócenia 
remontu maszy.. przędzalni
czych o 36 roboczo-godzin.

2 uznaniem przywitała za
łoga zobowiązanie młodego 
inżyniera ob. Wojciechowskie
go, który w ramach prac nad 
polnies‘eniem kwalifikacji 
pracowników grupy obrabia
rek, podjął się raz w tygodniu 
w ciągu dwóch miesięcy prze
prowadzać wykłady teoretycz 
ne i dziedziny obróbki wióro
wej.

Po raz pierwszy wraz z za
łogą SZWS podejmowali zobo 
wiązania robotnicy firm bu
dowlano-montażowych. pracu
jących na terenie zakładu 
„Elektromontażu", SPZB 1 za
kładu budowy urządzeń kotło 
wych,

Z olbrzymim entuzjazmem 
witają robotnicy wystąpienia 
swoich towarzyszy. Co chwila 
padają okrzyki na cześć 
Związku Radzieckiego i Wiel
kiego Wodza postępowej ludz 
kości Generalissimusa Stalina.

Burzliwymi oklaskam! zosta 
ło przyjęte wystąpienie dyr. 
tow. Leszczyńskiego, który z 
dumą 1 radością oświadczył, 
iż w wyniku rosnącej świado 
mości i ofiarności załogi, w 
wyniku podjęcia nowych zo
bowiązań, plan produkcyjny 
zostanie wykonany na dwa 
miesiące przed terminem, a 
Państwo otrzyma około 5 mi
lionów 500 tys. zł. dodatko
wych oszczęd-oścł.
Odśpiewanie Mlędzynarodów 

ki zakończyło tą piękną i pod
niosłą manifestację siły I swia 
domości załogi SZWS.

Płynie potok zobowiązań październikowych 
w Porcie Szczecińskim

Załoga Zarządu Portu Szcze 
cin — robotnicy, trymerzy, 
sztauerzy. dźwigowi, maryna
rze i pracownicy umysłowi 
gremialnie odpowiadali wczo
raj na apel robotników Żera
nia Świetlice biur portowych, 
Taboru Pływającego. Technicz 
nei Bazy i Dyrekcji wypełnio
ne były po brzegi ludźmi.

Zebranie kilkusetosobowej 
załogi Warsztatów i jednostek 
pływających naszego oortu za 
gaił przewodniczący Radv Za
kładowej TBP tow Stępniew
ski. Po referacie okolicznościo

wym sekretarza podstawowej 
organizacji partyjnej, tow. Wa 
lewskiego. wywiązała się oży
wiona dyskusja. Zabierali 
ełos warsztatowcy, tokarze, 
frezerzy, stolarze i marynarze 
z holowników i dźwigów pły
wa iacych Z wdzięcznością mó 
wili o przyjaźni polsko-ra
dzieckiej i pomocy Związku 
Radzieckiego dla budującej so 
cializm Polski.

Grupa ślusarzy pod kierun
kiem racjonalizatora Marków 
skiefro -zobowiązała sie wyko
nać roboty na nabrzeżu „Ewa"

Prowokacyjny akt 
władz szwedzkich 

wobec polskiego statku »Wieluń«
SZTOKHOLM PAP. Władze 

szwedzkie dopuściły się aktu 
noszącego wszelkie znamiona 
prowokacji.

Mimo kategorycznego pro
testu kapitana polskiego stat
ku handlowe"o „Wieluń", po
licja szwedzka bezprawnie 
wdarła się przemocą na pol
ski statek, zakotwiczony w

porcie sztokholmskim i po 
sługując sie fałszywymi pre
tekstami zdjęła z pokładu ku
charza okrętowego Stanisława 
Kulkę.

Fakt ten komentowany jest 
w Sztokholmie jrko wynik 
wzrastającej presji i wpływu 
amerykańskiego na władze 
szwedzkie.

na dzień 9. bm. zamiast, jak 
planowano pierwotnie, na 15 
bm.

Również cała załoga holow
nika „Lis" postanowiła uczcić 
34 Roczn ce W’elklegoPaździer 
nika. Pokładowi wyczyszczą 1 
wycementują zbiornik balasto 
wv oraz wrykonają odbijak 
dziobowy, a załoga maszyno
wa przepłynie 3 dni w bm. na 
zaoszczędzonym paliwie.

Podobne zobowiązania pod
jęły także załogi holowników: 
„Zenek". „Łoś". „Tadeusz" i 
„Henryk" oraz obsługi moto
rówek i .JPil 52".

Członkowie ZMP-owskiej 
brygady młodzieżowej ślusa
rzy z Basenu Górniczego zo- 
biwiazali sie przepracować po 
12 godzin przy oczyszczaniu 
kanału ślizgowego dźwigu na 
nabrzeżu Bytomskim;

Brygada 'sztauerska grupo
wego Bandy z nabrzeża „Sta
rówka" zobowiązała się. po
cząwszy od dzisiaj, ładować co 
najmniej o 4 tony więcej w 
ciągu jednej godziny.

Robotnicy grupy remonto
wej 1 elektromechanicznej z 
Biura Portowego Parnica przy.

śniesza średni remont jednego 
z dźwigów o 238 roboczo • go
dzin.

Pracownicy poszczególnych 
służb dyrekcji ZPS, poświecą

od 10 do 16 roboczo • godzin 
każdy, na prace porządkowe 
przy budowle bunkro-taśmow- 
ca.

...Nieprzerwany potok zobo
wiązań październikowych pły

nął wczoraj do Rady Zakłado 
wej ZPS do późnych godzin 
wieczornych. Dziś spodziewa
ne sa dalsze zobowiązania od 
pozostałych załóg naszego por 
tu.

15 dni przed terminem 
spłynie na wodę kadłub statku pełnomorskiego

plan w miesiącu październiku.
Grupa ślusarska ob. Pocieja 

z odpadków blachy wykona 
dodatkowo części potrzebne 
do 18 pomp kutrowych.

137 roboczo-godzin zaoszczę 
dzi grupą ciesielska ob. Rach- 
wala przy wykonywaniu kli
nów podstepkowych na po
chylni, zaś grupa spawaczy 
przy spawaniu kutra skróci

roboty spawalnicze o 650 robo 
czo-godzin.

Również pracownicy Przed
siębiorstwa Budownictwa Mor 
skiego zobowiązali sie skrócić 
o dziesięć dni wykonanie prac 
budowlanych.

Ogółem wartość podjętych 
przez załop'* Stoczni zobowią
zań wynosi przeszło 1.108.000 
złotych.

Dodatkowa produkcja 
wartości 500 tysięcy złotych 
— czynem październikowym 

robotnic SZPO
troski o przyszłość naszej Oj
czyzny — zobowiązujemy się 
wykonywać o 31 sztuk dzien
nie więcej niż przewiduje 
pian, co da produkcje o war
tości 56.163 zi.“

Gorące oklaski zebranych 
pracownic Szczecińskich Za
kładów Przemysłu Odzieżowe 
go nagrodziły wystąpienie 
sekcyjnej Okólskiej.

Z tłumu zebranych w świet 
licy kobiet występuję jedna 
robotnica za drugą i wzruszo 
nvm głosem meldują o podję
tych zobowiązaniach indywi
dualnych i zbiorowych

W dniach 1—5 listopada 
obrado wać będzie w W ied n i u 
Światowa Rada Pokoju

PRAGA. (PAP). Sekretariat 
Światowej Rady Pokoju ogło
sił następujący komunikat:

W dniach od 1 do 5 listo* 
pada 1951 r. odbędzie się w 
Wiedniu, pod przewodnictwem 
prof. JoliobCurie, sesj Świa* 
towej Rady Pokoju. W obra
dach sesji, prócz członków 
światowej Rady P koju, we
zmą również udział przedstawi 
ciele organizacji, które w naj
różnorodniejszych formach usi*

Angielscy fachowcy 
musieli opuścić 

Abadan
PARYŻ PAP. Agencja „Frań 

ce Presse" donosi, że w śro
dę o godz. 13 czasu miejsco
wego zakończona została ewa
kuacja personelu brytyjskiego 
z Abadanu. Brytyjczycy zo
stali przewiezieni na statkach 
irańskich do angielskiego o- 
kretu wojennego, który znaj
dował się na pełnym morzu.

łują przyczynić się do sukcesu 
sprawy pokoju.

Majstrowa Wacławek w 
imieniu swej sali zobowiązuje 
sie wykonać w ciągu miesią
ca 50 kombinezonów na zao
szczędzonych niciach, przedsta 
wicielka wvkrawaczv. meldu
je o Dostanowieniu podniesie
nia produkcH 1 gatunku do 
99.8 Droc. i zaoszczędzenia ma 
teriału na 12 ubrań roboczych.

Podjęte zobowiązania oozwo 
la SZPO wvkonać plan mie
sięczny w październiku w 108 
Droc.. dać Państwu dodatko
wą produkcję o wartości 
301 564 zł i podnieść Droduk- 
cię T gatunku do 99 5 Droc.

W dniu 1 października za
łoga budowniczych Fabryki 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu jako pierwsza rzu
ciła hasło podjęcia zobowią
zań produkcyjnych dla ucz
czenia 34 Rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

Na zdjęciu: fragment ma
sówki. ,

PIERWSZE KILOGRAMY 
WŁÓKNA SYNTETYCZNEGO 

„POLAN" 
WYPRODUKOWAŁA 
ZAŁOGA GORZOWA

WARSZAWA PAP. Zakłady 
Włókien Sztucznych w Gorzo 
wie — jeden z największych 
obiektów Planu 6-letniego — 
wyprodukowały już pierwsze 
partie cienkiej, mocnej przę
dzy. Polskie włókno synte
tyczne otrzymało nazwę „po
lan".

Generałowie hitlerowscy 
rzucają pogróżki pod adresem Francji

BERLIN (PAP). Z Bonn do 
noszą, że b. generałowie hi tle 
rowscy cieszący się względa 
mi anglosaskich władz okupą 
cyinych nie ograniczają się do 
wojowniczych wstąpień pod 
adresem Polski i Czechosłowa 
cji, lecz mówią również o 
swych agresywnych zamia
rach w stosunku do Francji. 
Agencja ADN cytuje następu
jące oświadczenie b. kontr 
admirała Ludv Iga Stummela. 
jednego z b. wyższych wojsko 
wych hitlerowskich. którzy 
przygotowują wystąpienie ar 
mii zachodnio niemieckiej: — 
„Gdy będz!emy mieli 15 dy 
wizji—będziemy gadali z Frań 
cją o Zagłębiu Saary zupełnie 
innym językiem, niż dotych
czas".

Pogróżka ta — podkreśla a- 
gencja ADN — potwierdza 
znów fakt, że remilitaryzacta 
Niemiec Zachodnich wymierzo 
na jest również przeciwko na 
rodowi francuskiemu.

OFICEROWIE HITLEROW
SCY W ZACHODNIO • NIE
MIECKIE.! STRAŻY GRA

NICZNEJ

BERLIN (PAP). Z Bonn do 
nosi agencja ADN. że w za- 
chodnioniemiecklej strasy po 
eranicznej 93 proc, wyższych 
funkcjonariuszy rekrutine sę 
spośród b. oficerów Wehr
machtu. Dowódcy plutonów są 
nawet w 96 proc. b. oficerami 
hitlerowskimi.

Załoga Stoczni Szczecińskiej 
podjęła dla uczczenia 34 Rocz 
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej 
liczne zobowiązania indywi
dualne i zespołowe.

Załogą kadlnbownl zobowią 
zała się na 15 dni przed 
terminem wykończyć i 
spuścić na wodę pierw
szy kadłrb statku peł
nomorskiego. Drugi kadłub 
statku '-ełnomorskiego wykoń 
czony zostanie również na 15 
dni przed zaplanowanym cza
sem.

Brygada nurków pod kierów 
nlctwem ob. Bończa, poza go
dzinami pracy wyciągnie z wo 
dy dwa wraki kutrów, co przy 
niesie Państwu 100 tysięcy zło 
tych oszczędności.

Załoga Odlewni zobowiąza
ła się dać 7 ton odlewu ponad

„Chcąc dać wyraz wdzięcz
ności dla naszych radzieckich 
przyjaciół, którym zawdzięcza 
my wolność 1 którzy dziś po
magają nam budować socja
lizm i tworzyć dobrobyt dia 
mas; ehcąc wzmożonym wysil 
kiem dać dowód patriotycznej

Do wiadomości 
wykładowców kursów 
partyjnych II słopnia 
Audycje radiowe zawiera 

jącs wskazówki metodyczne, 
jak prowadzić zajęcia na 
kursach nadawane będą co 
tydzień w piątek o godz. 
17.45 w programie drugim i 
w sobotę o godz. 17.15 w 
programie pierwszym.



400 rezolucji przeciw polityce zbrojeń 
wpłynęło do prezydium 

dorocznej konferencji Labour Party
LONDYN (PAP . W dniu 1 

października rozpoczęły się w 
Scarborough obrady dorocznej 
konferencji brytyjskiej Partii 
Pracy

Przed rozpoczęciem obrad 
do prezydium konferencji 
wpłynęło ponad 400 projek
tów rezolucji krytykujących 
wewnętrzną ł zagraniczną po
litykę Partii Pracy, * przede 

snen

Stany Zjednoczone politykę 
zbrojeń. Jednakże prawicowe 
kierownictwo konferencji utrą 
ciło wszelką możliwość dy
skusji ogłaszając postanowie
nie, że w związku ze zbliżają 
cymi się wyborami, żadne re 
zolucje nie będą rozpatrywa 
ne i że delegaci będą mogli 
się wypowiadać wyłącznie na 
temat manifestu przedwybor- 
WMW

Irańska debata 
w Radzie Bezpieczeństwa

Masowa dezercja szerzy się
wśród żołnierzy amerykańskich w Korei

nowill przyśpieszyć o 10 dni 
wykonanie planu budowy ce
mentowni na rok bieżący.

ZAKŁADY IM. FELIKSA 
DZIERŻYŃSKIEGO 

WYGOSPODARUJĄ PONAD 
14 MILIONÓW ZŁOTYCH
W woj. krakowskim Czyn 

Październikowy pierwsze pod
jęły zakłady im. Feliksa Dzier 
żyńskiego w Tarnowie. Aby 
dać wyraz niezłomnej woli 
walki o pokój i budowę zrę
bów socjalizmu, robotnicy tych 
zakładów zobowiązali się wy
gospodarować 14.612000 zł. 
Suma ta uzyskana będzie dzię 
kl przedterminowemu urucho
mieniu kilku działów produk
cji.

ZAŁOGA PORTU 
GDYŃSKIEGO: 

PONAD 250.000 ZŁ 
OSZCZĘDNOŚCI

Robotnicy portu z zapałem 
podjęli Czyn Październikowy 
Przyniesie on gospodarce na-

ło się ukończyć montaż ru
chomych rusztów na 5 dni 
przed terminem.

Cała załoga walczy obecnie 
o przedterminowe ukończenie 
montażu kotła. Opracowany 
w porozumieniu z robotnika
mi plan przewiduje wydatne 
skrócenie pierwotnych termi
nów. Niemal na trzy miesiące 
przed terminem para popłynie 
z kotła do turbin i generato
rów.

górach, skąd dokonują ata
ków na kolumny samochodo 
we, zdążające z żywnością 1 
zaopatrzeniem na front. Do 
starć dochodzi także — stwier 
dza generał Bayers — między 
żołnierzami an-.erykr.ńskiml, a 
żołnierzami południowo ■ ko
reańskimi.

parły 12 zaciekłych ataków 
jednostek 2 1 3 dywizji USA 
oraz 5 dywizji lisynmanow 
skiej, które usiłowały, przy 
poparciu przeszło 6C samolo
tów oraz czołgów i artylerii 
przerwać linie obronne armii 
ludowej na południe od Czhon 
won 1 na północ od Jangu.

Dnia 3 bm, zestrzelono 4 sa 
moloty nieprzyjaciela, które 
uczestniczyły w barbarzyń 
skim bombardowaniu i ostrze 
llwaniu ludności cywilnej kil 
ku miast północno • koreań
skich.

Banda zdrajców widzi, że 
wskrzeszany hitlerowski Wehr 
macht jest dziś oczkiem w gło 
wie imperialistów amerykań
skich. I dlatego wtedy, gdy 
.jedni krzątają się w Bonn 1 
zabiegają o łaski Adenauera i 
hitlerowskich generałów, peł
na ręką ofiarowując im pol
skie ziemie, drudzy, Jak An
ders, „zabiegają w Ameryce o 
zdecydowaną remllitaryzację 
Niemiec Zachodnich", o to, by 
„nowa armia niemiecka ściśle 
współpracowała z formacjami 
andersowsklmi" (z kanadyj
skiego dziennika katolickiego 
„Ensign").

Pogrobowcy sanacji liżą bu 
ty swym amerykańskim moco 
dawcom i swym starym przy
jaciołom. którzy tylko czekają 
na dogodny moment, by znów 
błysnąć światu swastyką.

r.

jennei list, w którym opisują 
swą trudną i odpowiedzialną 
pracę nad wydobyciem wra
ka.

W liście m. inn. piszą: — 
„W czasie naszej pracy pandę 
taliśmy o tym. że wyrośli
śmy w szeregach ludowej Ma 
rynarkl Wojennej, że w jej 
szeregach zdobyliśmy cenne i 
wysokie kwalifikacje zawodo
we i dojrzeliśmy politycznie. 
Oddajemy wszystkie nasze si
ły ukochanej Ojczyźnie. Także 
I Wy, koledzy marynarze i 
podoficerowie, swą rzetelną 
służbą, sumiennym wypełnia
niem rozkazów, wytrwałą - x 
cą szkoleniową dokumentujcie 
miłość do Ojczyzny, wierność 
złożonej przysiędze 1 wierność 
nsstzej banderze".

W odpowlec' i żołnierze Pol 
skiej Marynarki Wojennej 
piszą m. inn.: „Wusze osiągnlę 
c!a w pracy, z których jeste
śmy dumni, mobilizują nas, 
marynarzy do zwiększenia wy 
siłków w służbie i szkoleniu. 
’V czasie służby służyliście 
nam zawsze za wzór swoją 
bojową posta ,, zdyscypiino 
waniftn oraz koleżeństwem. 
Teraz blerzemy z Was przyk 
ład, jak pokonywać trudności 
1 iak zwyciężać".

Jak przed laty...

nicy. Nowe sukcesy produk
cyjne we wszystkich dziedzi
nach budownictwa gospodar
czego i kulturalnego są wyra
zem ogromnej miłości narodu 
rad zleci i ego Jo swej socjali
stycznej ojczyzny. Ze wszyst
kich krańców Związku Ra
dzieckiego napływają nieu
stannie meldunki o masowym 
podejmowaniu zobowiązań pro 
dukcyjnych, o nowych sukce
sach budowniczych komuniz
mu.

Górnicy kopali-i Im. Gorkie
go w zagłębiu karagandyi- 
skim na 5 dni przed terminem 
wykonali wrześniowy plan wy 
dobycia węgla. Załoga tej ko
palni dała już państwu 12 po 
ciągów towarowych węgla po 
nad plan. Ponadto zaoszczę
dzili oni 600.000 rubli przez 
obniżenie kosztów własnych 
wydobycia. Wydajność pracy 
wzrosła 2-krotnie w porówna
niu z rokiem ubiegłym.

Dymitrowa, Elektrownia War
szawska — oto tylko niektóre 
spośród wielu obiektów bu
dowlanych 1 przemysłowych 
stolicy, w których już dnia 2 
bm. odpowiedziano na apel 
Żerania.

Załoga Muranowa wykona 
ponad plan 3.377 m sześć, mu- 
ru, 2.545 m kw. tynków, wy
dobędzie kilka tysięcy metrów 
sześciennych ziemi. Dzięki te
mu 275 izb mieszkalnych od
danych zostanie do użytku na 
7 dni przed terminem.

Na apel budowniczych Że ranią fala zobowiązań dla uea 
cienia Wielkiego Października ogarnia cały kraj. Załogi ro
botnicze podejmują cenne zobowiązania, które dadzą krajo
wi produkcję wielomilionowej wartości.

nowania Karty ONZ 1 suwa 
rennych praw narodów. Ame
rykańska większość, jakkol
wiek zachodziły wewnątrz 
niej pewne różnice zdań, uzna 
ła s’- za kompetentną do dy
skusji w sprawie Irańskiej.

Wystąpienie delegata Wiel 
klej Brytanii, Jebba 
było rekordem w dzie

dzinie '.arstwa, zakłamania i 
okłamy- -ania innych. Niektó
re argumenty Jebba wejdą do 
historii dyplomacji, która prze 
cięż kolekcjonuje także i aneg 
doty humorystyczne.

Jebb „zatroskany" o losy 
Iranu, oświadczył, że polityka 
rządu irańskiego prowadzi 
kraj do samobójstwa. Jego 
zdaniem działalność AIOC re 
prezentowała w Iranie „ro
zumny. Inteligentny postęp". 
Poparcie stanowiska brytyj
skiego przez Radę TezpiecTcń 
ftwa było by, zdaniem Jebba 
„kamieniem milowym na wiel 
klej drodze pokojowego, wza
jemnego przystosowania się 
starożytnego Wschodu 1 uprze 
mysłowionego Zachodu". A 
więc zdaniem Imperialistów 
brytyjskich „przystosowanie" 
to, winno się odbyć według 
recepty „co twoje, to moje, a 
co moje, to tobie nic do tego". 
Istotnie „inteligentny po
stęp"... w dziedzinie politycz
nego zakłamania.

Pana Jebba spotkał gorzki 
zawód. Okazałe się, te delegat 
amerykański jakkolwiek w za 
pełności podziela poglądy po
lityczne Jebba. nie widzi jed
nak powodów, by oszczędzać 
swojego słabszego partnera. 
Wbrew żądaniom brytyjskim, 
dyskusję odroczono. Rząd bry 
tyjski wobec nowowytworzo- 
nej sytuacji polecił technikom 
angielskim w Abadanle przy
śpieszyć swój wyjazd.

W Londynie wre. Konserwa 
tyści starają się upiec swą 
wyborczą pieczeń na Irańskim 
ogniu, zarzucając rządowi la- 
bourzystowskiemu niedołę
stwo. „Dally Telegraph" pi- 
sze o sprawie irańskiej: „Jest 
to najczarniejsza karta w ca
łej historii brytyjskiej dyplo
macji".

rodowej ponad 250.000 zł osz
czędności. Skróceniem czasu 
załadunku 6 statków po 8 go
dzin każdy, podwyższeniem 
wydajności pracy elewatora 
zbożowego 1 innymi czynami 
uczci załoga portu 34 Rocznicę 
Rewolucji Październikowej.

WIELOMILIONOWE 
ZOBOWIĄZANIA 
BUDOWNICZYCH

I METALOWCÓW STOLICY

Muranów, Fabryka im. 
Świerczewskiego, Zakłady lm.

O zaszczyt" maszerowania 
u boku hord hitlerow
skich biła sie sanacja. 

Cena obojętna. Grunt, by ra
nem z hitlerowcami. Grunt, 
by przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu. Życzliwym okiem 
patrzyły mocarstwa imperiali 
•tyczne na poczynania sana
cyjnych polityków. Były one 
im na rękę.

Od tych czasów minęło kil
kanaście lat. Dziś, podobnie 
jak przed laty, mocarstwa im 
perialistyczne w niemieckich 
Czołgach i w niemieckich żoł
nierzach. w Kruppach i w Gu 
derianach widza swych naj
cenniejszych sojuszników w 
dziele przygotowania nowej 
wojny. Dziś kontynuatorzy sa 
nacji kroczą śladami swej po
przedniczki.

„Grupy emigranckie z Euro 
py wschodniej — pisał ostat
nio dziennik zachodnio - nie
miecki „Aachener Nachrich- 
ten“ — szukają oparcia w nie 
mieckich grupach narodowo
ściowych, a więc w ziomkost- 
wach Niemców, wygnanych z 
terenów wschodnio - niemiec
kich. W zamian za poparcie 
przez republikę federalną ich 
planów zdobycia władzy w 
krajach wschodnio - europej
skich. grupy emigranckie... go 
to we są zapłacić zobowiąza
niem, że zgodzą się na pow
rót Niemców na utracone 
przez nich tereny". Innymi sło 
wy. reakcyjny dziennik za
chodnio - niemiecki stwierdza 
Jasno, że emigranci polscy czy 
rześcy za dostąpienie ..zasz
czytu" uczestniczenia u boku 
Wskrzeszonego Wehrmachtu 
w planowanej wojnie przeciw 
ko ZSRR i krajom demokracji 
ludowej gotowi sa oddać NIem 
co-n Sudety. Ziemie Zachod- 
p,'». Wrocław. Szczecin. Tyle 
dziennik zachodnio - niemiec
ki A co na to szmaty emigra
cyjne? Ich zdanie pokrywa 
«łf całkowicie ze zdaniem 
W*»'’hener Nachrichten".

londyńskim „Dzienniku 
Polskim" czytamy: „Woj 
na jest równaniem set- 

»ego stopnia o tysiącu nięwia

Załogi robotnicze całego kraju 
odpowiadają na apel Żerania

W poniedziałek wieczorem, 
na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa, poświę

conym rozpatrzeniu skargi 
brytyjskiej z powodu nacjona 
lizac.il przemysłu naftowego 
w Iranie 1 nakazu wysiedlenia 
z Abadanu brytyjskich technl 
ków Anglo-Irańsklego Towa
rzystwa Naftowego (AIOO, 
Imperialiści amerykańscy dali 
dotkliwie do zrozumienia słab
szemu partnerowi brytyjskie
mu, że ONZ, a więc i Rada 
Bezpieczeństwa jest instrumen 
tern służącym tylko i wyłącz 
nie interesom amerykańskim. 
Na skinienie bowiem delegata 
amerykańskiego. Austina — 
dolarowi satelici w Radzie 
Bezpieczeństwa postanowili od 
łożyć dyskusję nad aprawą 
skargi brytyjskiej przeciw Ira 
nowi aż do 11 października. 
Jest to ciężka klęska prestiżo
wi Imperialistów brytyjskich, 
którym zależało, by Rada Bez 
pieczeństwa wstrzymała irań
ski rozkaz wysiedlenia technl 
fców brytyjskich.

Oczywiście, celem Imperia
lizmu amerykańskiego jest za 
bczpieczenle sobie czasu na 
manewry, mające na celu opa 
nowanle irańskiej nafty, zaję 
<ie opuszczonych przez brytyj 
Bzyków pozycji.

Sam fakt, że Rada Bez
pieczeństwa podjęła dy
skusję nad skargą bry

tyjską, jest pogwałceniem za 
•ad Karty ONZ. Przedstawi
ciel ZSRR na Radzie Bezpie
czeństwa, Carapkln wykazał, 
te pretensje brytyjskie stano
wią ingerencję w sprawy we
wnętrzne Iranu. Nacjonaliza
cja przemysłu naftowego, de
cyzja rządu likwidacji działał 
noścl AIOC w Iranie, wysied 
lenie niepożądanych cudzo
ziemców — to sprawy należą 
ce wyłącznie do kompetencji 
władz Irańskich. W myśl zaś 
postanowień Karty ONZ „Ra 
da Bezpieczeństwa nie jest 
kompetentna w wewnętrznych 
Bpra-rach narodu". Rzecz ja- 
■na delegat USA i sznur jego 
wielbicieli, delegatów państw 
satelickich Stanów Zjednoczo
nych nie zgodził się ze stano
wiskiem wynikającym z posza

PRAGA (PAP). Jak donosi 
agencja Telepress z Manili!, 
oficerowie amerykańscy, któ 
rzy przybywają na Filipiny, 
stwierdzają, że dowództwo 
wojsk amerykańskich jest 
coraz bardziej zaniepokojone 
faktem, że żołnierze amery 
kańscy nie chcą walczyć prze 
ciwko narodowi koreańskie
mu.

Jeden z oficerów oświad
czył, że nowy dowódca 10 kor 
pusu wojsk amerykańskich 
generał Bayers złożył niedaw
no specjalny raport generało
wi Rldgway‘owi, w którym 
skarżył się na „całkowity upa

dek dyscypliny wśród żołnie
rzy tego korpusu".

Przerwanie rokowań w Kae 
songu — stwierdza dalej 
Bayers w swym raporcie, wy
wołało wielkie rozczarowań e 
wśród żołnierzy amerykań 
sklch. którzy mieli nadzieję, 
ze działania wojenne wkrótce 
się zakończą. Nastroje antywo 
lenne wśród żołnierzy wyraża 
ją się także w licznych wypad 
kach nieposłuszeństwa w sto
sunku do oficerów oraz w sa
mowolnym opuszczaniu pozy
cji nie tylko przez poszczegól 
nych żołnierzy, lecz także 
przez całe oddziały.

Generał Bayers przytacza 
dalei szereg konkretnych przy 
kładów, świadczących o tym, 
że w Pussanie, Massanle, Tae- 
<ru 1 innych miastach połud 
ni iwo • koreańskich znajdują 
się znaczne Ilości dezerterów, 
którzy dopuszczają się gwał
tów 1 grabieży. Niejednokrot 
nie doszło do zbrojnych starć 
między dezerterami a strażą 
magazynów wojskowych. Całe 
oddziały dezerterów z armii 
amerykańskiej I południowo- 
koreańskie) ukrywają się w

Masy pracujące ZSRR 
nowymi sukcesami produkcyjnymi 

witają 34 Rocznicę 
Rewolucji Październikowej

MOSKWA (PAP). Masy pra 
cujące Ęwiązku Radzieckiego 
przygotowują się do uroczyste 
go obchodu 34 Rocznicy Wiel
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, Miliony lu
dzi radzieckich włączają się 
masowo do współzawodnictwa 
pracy dla uczczenia tej Rocz-

Rezerwiści Marynarki Wojennej 
piszą do swych kolegów 

w służbie czynnej
WARSZAWA (PAP). Rezerwiści Wojska Polskiego wspo 

mlnają często zaszczytną służbę w szeregach ludowego woj
ska, która wielu e nich dała nowy, cenny fach. Utrzy
mują oni serdeczne kontakty z młodszymi -Kolegami, odby
wającymi obecnie służbę wojskową.
Ostatnio rezerwiści mary- 

rarki wojennej, a obecnie 
członkowie załóg statków ra 
townlczych s/s „Smok" i s/s 
„Światowid", które wydoby
ły z dna morskiego wrak hltle 
rowskiego pancernika „Gneise 
nau", przesłali do marynarzy 
i podoficerów Marynarki Wo

Wojska ludowe odparły 
zaciekłe ataki 

agresorów amerykańskich
PEKIN PAP. Z Phenianu 

donoszą:
2 października wojska ludo

we i oddziały ochotników chló 
skich, działające na froncie 
centralnym 1 wschodnim cd-

domych. Lecz jedno wiemy: kto 
staje po stronie tcw. zachodu, 
ten będzie musiał walczyć po 
średnio, albo może i bezpo
średnio... o Niemcy powiększo 
ne ponad normę wersalską. 
Prasa zachodnio - niemiecka 
reprodukuje fotografie nie tyl 
ko Szczecina, Wrocławia, ale 
i Torunia, Poznania, Katowic. 
Prawdopodobnie ‘zwycięzcy 
Niemcy chcieliby wcielić do 
swego Lebensraumu bodaj 
część tzw. „Generalnej Guber 
nii". I do jakich wniosków do 
chodzi emigracyjny pismak? 
Do takich, że „Anglicy nie 
mieliby nic przeciwko takim 
projektom", że „obchodzimy 
zachód tyle co zeszłoroczny 
śnieg".

Jest rzeczą powszechnie 
wiadomą, że od przeszło roku 
trwają rozmowy pomiędzy 
przedstawicielami mikołaj- 
czykowsko - andersowsko - za 
rembowskiej emigracji i „rzą 
dem" w Bonn. O rozmowach 
tvch pisały sztokholmskie 
..Wiadomości Polskie", stwier
dzając, że „w związku z po
śpieszną odbudową Niemiec ja 
ko państwa suwerennego 1 u- 
zbrojonego, zjawiła się na za
chodzie koniunktura na Pola
ków, którzy z Niemcami po
trafiliby sie pogodzić", że „ko 
niunkturę te podchwyciła sa
nacja i rozpoczęta nawet pew 
ne mniej lub bardziej oficjal
ne rozmowy w Bonn', że „są 
widocznie czynniki obce (rzą
dy anglosaskie — przyp. red.), 
które wykorzystują tradycyj
ną orientację sanacji i czynią 
z niej swe narzędzie".

Spiskowali ’ spiskują w 
Bonn przeciwko własne 
mu krajowi Lipscy. Hut 

ten-Czapscy i Cat-Mackiewi- 
cze. O swoich rozmowach z 
przedstawicielami kliki emigra 
cyjnej mówił ostatnio b. am
basador Hitlera, Dircksen, któ 
ry stwierdził, że upłynęły one 
w „przyjaznej, icrdecznej at-

Szybko posuwa się naprzód 
montaż nowego kotła 

w elektrowni szczecińskiej
Obok nowopowstających potężnych elektrowni w Jaworz

nie i Dychowie, w najbliższym czasie znacznie powiększy 
swą moc produkcyjną elektrownia w Szczecinie. Pierwszy 
do eksploatacji wejdzie wielki, nowoczesny kocioł wykona 
ny w kraju. Dzięki temu szczecińska elektrownia znacznie 
powiększy swą moc produkcyjną, dostarczając więcej ener
gii dla rozwijającego się przemysłu Pomorza Szczecińskie
go.
Bezpośrednio po zakończe

niu w szybkim tempie bu
dowy fundamentów przez 
załogę przedsiębiorstwa
budowy zakładów prze 
mysłu ciężkiego rozpoczę 
li pracę montażowcy „Energo- 
budowy", pokonując wiele 
trudności. M. in. montażowcy 
sami wykonali i zmontowali 
około 20 ton konstrukcji pro
filowej. Brygadzie Jana Kwiat 
kowskiego pomimo braku 
uczegółowych rysunków, udą-

Oto kilka meldunków:
WŁÓKNIARZE ŁÓDZCY 

DADZĄ DODATKOWĄ 
PRODUKCJĘ WARTOŚCI 
WIELU MILIONÓW ZŁ.

Nieprzerwanym strumieniem 
napływają zobowiązania pro
dukcyjne włókniarzy. Robotni 
cy ZPB im. Dzierżyńskiego w 
Lodzi, przyśpieszają realiza
cję zadań ostatniego kwarta
łu drugiego roku Planu 6-let- 
nlego, wyprodukują dodatko
wo tysiące metrów tkanin, ty 
siące kilogramów przędzy. — 
Wartość Ich zobowiązań wyno 
si 3.908.000 zł.

Z zobowiązaniami na cześć 
Wielkiego Października pośpie 
szyły również załogi ZPB im. 
Róży Luksemburg, ZPB im. 
Kunickiego. ZPW lm. Rey 
manta i ZPW im. „9 Maja"

SZYBCIEJ ZBUDOWANA 
BĘDZIE CEMENTOWNIA 

W WIERZBICY

Budowniczowie potężnej ce
mentowni „Wierzbica" posła-

lizac.il


W czwartą. rocznicę utworzenia 
Biura Informacyjnego 

Partii Komunistycznych i Robotniczych

W pełni wykorzystać sprzęt
na budowach szczecińskich

umożliwiające każdorazowe o= 
kreślenie wagi towaru znajdu
jącego się w chwytaku. Obec
nie trwają próbne pomiary, 
mające na celu wyregulowanie 
tzw. tarczy pomiarowej w ka
binie dźwigowego do możliwie 
najwyższej dokład .ości. Dzięki 
zainstalowaniu pomysłu nowa* 
torskiego tow. Kosza koszty 
egalizacji wagonów na nabrze
żu zmniejszą się o ok. 80 proc.

• * *

„MESTWIN” T „SŁUBICE1* 
WYKONAŁY PLAN

O wykonaniu rocznego pań* 
Btwowego planu przewozów w 
tonokilometraeh zameldowały 
załogi dwóch holowników Że
glugi śródlądowej w Szczeci
nie — „Mestwin” i „Słubice”. 
Ten sukces obu załóg jest w 
dużej mierze zasługą kpt. 
Franciszka Ciesielskiego i ma
szynisty Henryk. Gaszyńskie* 
go z „Mestwina” orr z kpt. 
Feliksa Lengowskiego i maszy
nisty Józefa Reinbarta z bo* 
lownika „Słubice”.

Dziwnów, KG Golczewo, FWP 
Pobierowo.

W Komitecie Powiatowym 
Szczecin, rozpoczęły pracę kur 
sy II stopnia w KG Dobra i W 
POM Dołuje.

Na terenie powiatu woliń
skiego 1 października szkole
nie zostało zainaugurowane na 
9 kursach II stopnia. Na pierw 
szym zajęciu szkoleniowym w 
KG Widuchowo frekwencja wy 
nosiła 100 proc., a o zaintere 
sowaniu szkoleniem może 
świadczyć fakt, że brali w 
nim udział również towarzy
sze zaliczeni na Kurs I stop
nia i dwóch bezpartyjnych go 
ści, przy czym jeden z n’ch —• 
przedszkolanka Józefa Manli- 
cówna prosiła o umożliwienie 
jej uczęszczania na kurs.

W Komitecie Powiatowym 
Dębno rozpoczęło pracę 7 kur
sów drugiego stopnia przy du 
żej frekwencji. Przebieg za
jęć i postawa słuchaczy wska 
zują na to, iż potrzeba szkole 
nia partyjnego staje się coraz 
bardziej powszechną, a pełna 
entuzjazmu postawa słuchaczy 
winna być gwarancją pełnego 
powodzenia pracy kursów w 
bieżącym roku szkolenia ideo
logicznego. (Iz)

W poprzednim artykule pi
saliśmy o konieczności lik 

widacji w szczecińskim bu
downictwie faktów naruszeń 
socjalistycznej zasady płac, o 
konieczności wzmożenia walki 
z marnotrawstwem i kumoter 
stwern na budowach. Drugim 
niezwykle ważnym zagadnie
niem jest należyte wykorzy
stanie sprzętu i urządzeń.

— Wykorzystanie sprzętu na 
naszych budowach pozostawia 
jeszcze wiele do życzenia — 
mówił na naradzie aktywu 
partyjno - gospodarczego 
SPZB kierownik budowy 
„Ewa", ob Grzechowlak. — 
Kadry techniczne nie znają 
norm i zdolności produkcyjnej 
jednostek, nadużywają zapo
trzebowań na sprzęt, powodu
jąc iż na jednej budowie jest 
go za dużo, wobec czego stoi 
tam bezczynnie, podczas gdy 
na drugich nie ma go w ogóle.

Dzieje się tak nie tylko w 
SPZB. W ZBM sprzęt wyko
rzystywany jest tylko w 70 
proc., w Budowlanych Przed
siębiorstwach Powiatowych w 
80 proc. Jest dużo wypadków, 
że urządzenia stoją na budo
wie bezczynnie, a robotnicy 
pracują ręcznie. Na budowie 
świetlicy dla fabryki im. 22 
Lipca w Szczecinie przez 2 ty
godnie stal bezczynnie trans
porter, a robotnicy nosili ce
gły na plecach. Na budowie 
elewatorów w Stargardzie 
przez cały lipiec betoniarka 
pracowała zaledwie 25 godzin, 
windy — 23 godziny, wibrator 
— 14 godzin, a transporter nie 
pracował w ogóle.

Z każdym rokiem Planu 6- 
letniego wzrasta stopień zao
patrzenia naszych budów w 
sprzęt, a w roku 1955 osiągnie 
my 7-krotne podwyższenie je
go wartości. Napływ nowej 
techniki do budownictwa sta
nowić musi gwarancję termi- 

‘nowego wykonania robót,

Rezolucja Biura Informacyj 
nego z listopada 1949 r. o ,,Ko 
munistycznej Partii Jugosła
wii w rękach morderców i 
szpiegów" stwierdziła, że (kli
ka Tito przeszła z pozycji na
cjonalizmu na pozycje faszyz
mu. Tito i jego otoczenie, byli 
agenci faszystowskiej policj i 
jugosłowiańskiej, byli agenci 
gestapo wysługują się mocar
stwom imperialistycznym, usi 
łując siać zamęt organizacyjny 
i ideologiczny w szeregach kia 
sy robotniczej, szczególnie w 
krajach demokracji ludowej

Zdemaskowanie kliki Tito 
pokrzyżowało plany podżega
czy wojennych Titowskie ka
dry były rezerwą imperializmu 
przygotowaną i przeszkoloną 
do specjalnych zadań w zakre 
sie dywersyjnej i szpiegow
skiej roboty w krajach demo
kracji ludowej. Procesy Rajka 
i Kostowa świadczyły o daleko 
zaawansowanych przygotowa
niach agentów titowskich do 
rozsadzenia od wewnątrz par
tii robotniczych w Bułgarii i 
na Węgrzech.

Uchwały Biura Informacyj
nego w sprawie sytuacji KPJ 
pomogły także i naszej partii 
w porę doirzeć wrogie oblicze 
prawicowej i nacjonalistycznej 
grupy gornułkowskiej. Grupa 
gomułkowska i jej działalność 
stanowią niezbity dowód, że 
błędy ideologiczne, odstępstwo 
od marksizmu-leninizmu pro
stą drogą prowadzą do służby 
na rzecz imperializmu. Biuro 
Informacyjne uzbroiło naszą 
partię we. wskazania, które po 
mogły rozbić gomulkowszczyz- 
nę, pomogły zlikwidować nie
bezpieczeństwo zepchnięcia par 
tii na antynarodowe i antylu- 
dowe pozycje nacjonalizmu. 
Uchwały Biura Informacyjne
go w sprawie sytuacji w KPJ 
pomogły naszej partii prawid
łowo określić charakter pań
stwa demokracji ludowej jako 
formy dyktatury proletariatu 
i za.iać słuszne stanowisko w 
sprawie socjalistycznej przebu 
dowy wsi.

tów wojennych i rozszerzanie 
sieci amerykańskich baz wo
jennych11.

Dziś budżet wojenny USA 
sięga sumy 60 miliardów do
larów, dywidendy wypłacane 
przez amerykański przemysł 
zbrojeniowy wzrosły o 22 proc, 
w porównaniu z r. 1949. ale 
też ceny artykułów spożyw
czych osiągnęły poziom nieno 
towany dotychczas w historii 
Stanów Zjednoczonych. Trzy
letni program zbrojeniowy W. 
Brytanii będzie kosztował na
ród angielski 4 miliardy 700 
milionów funtów. Francja wy 
da na zbrojenia w roku bie
żącym 2 miliardy 600 milio
nów dolarów. Stany Zjedno
czone zamierzają zorganizo
wać 303 nowe bazy wojenne 
poza granicami USA. I wresz
cie widomym znakiem ludo
bójczych planów amerykań
skiego imperializmu są pło
mienie grabieżczej wojny na 
Korei.

Jakżeż aktualne dziś właśnie 
są słowa rezolucji Biura Infor 
macyjnego pt. „Obrona poko
ju i walka przeciw podżega
czom wojennym1* wskazujące 
na wielką, historyczną odpo
wiedzialność partii komunisty
cznych i robotniczych w sytua 
cjj zagrożenia pokoju i naka
zujące uporczywie pracować 
nad organizacyjnym umocnie
niem i rozszerzeniem ruchu 
obrońców pokoju, zewrzeć sze 
regi i wykuwać jedność klasy 
robotniczej.

Historyczne znaczenie 
dla rozwoju międzynaro 
dowego ruchu robotnicze 

go oraz dla rozwoju obrońców 
pokoju miało zdemaskowanie 
przez Biuro Informacyjne 
kontrrewolucyjnej roli faszy
stowskiej kliki Tito, która sta 
ła się sługą amerykańskiego 
imperializmu. Faszystom bel
gradzkim przeznaczono rolę 
imperialistycznego konia tro
jańskiego w obozie socjalizmu, 
rolę ośrodka dywersji i szpie
gostwa przeciwko krajom de
mokracji ludowej.

BIURO Informacyjne 
stwierdziło w listopadzie 
1949 r. iż „uważa za na

czelne zadanie partii komuni
stycznych nieustanną walkę 
o zjednoczenie j zorganizowa
nie wszystkich sił klasy robot
niczej, aby zdecydowanie ode
przeć bezczelne zakusy impe
rializmu anglo-amerykańskiego 
aby udaremnić jego stawkę 
na nową wojnę światową, obro 
nić i wzmocnić sprawę pokoju 
i bezpieczeństwo międzynaro
dowe, obrócić w niwecz ofensy
wę kapitału monopolistycznego 
na stopę życiową mas pracu
jących11.

Ta uchwała była dalszym 
bodźcem do zmobilizowania sił 
obozu pokoju. ZSRR, Chińska 
Republika Ludowa, kraje de
mokracji ludowej, Niemiecka 
Republika Demokratyczna — 
to trzon obozu pokoju. W twar 
dej walce przeciwko prawico
we socjalistycznym i titowskim 
rozbijaczom ruchu robotnicze
go wykuwa się w krajach ka
pitalistycznych jedność klasy 
robotniczej w walce o pokój i 
lepsze jutro.

WALKA o utrwalenie jed
ności klasy robotniczej, 
wskazana przez Biuro 

Informacyjne była również nie 
zwykle ważnym wkładem kla
sy robotniczej — jej kierow
niczej siły szerokiego frontu 
walki o pokój w dzieło wzmóc 
nienia światowego obozu poko 
ju. 600 milionów podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim i 
500 milionów podpisów już ze
branych pod Apelem o Pakt 
Pokoju między pięcioma mo
carstwami i wiele akcji prze
ciwko ludobójczym planom im 
perialistów — to mocne ostrze
żenie pod adresem organizato
rów nowej wojny j bodziec do 
dalszej walki o zwycięstwo sił 
pokoju w świecie.

P. M.

Uroczystymi zebraniami 
zostały zapoczątkowane 

kursy szkolenia partyjnego 
w naszym województwie

4 LATA temu. dn. 5 października 1947 powstało Biu
ro Informacyjne Partii Komunistycznych i Robotni
czych, w którym reprezentowane są wszystkie wiel

kie partie Europy z Wszechzwiązkową Komunistyczną Par
tią (bolszewików) na czele.

Jaki był cel utworzenia Biura Informacyjnego?
W rezolucji uchwalonej na pierwszej Naradzie Infor

macyjnej czytaliśmy:
„Doświadczenie wykazało, że brak łączności między 

partiami komunistycznymi jest niesłuszny i szkodliwy. 
Potrzeba wymiany doświadczeń i dobrowolnej koordy
nacji działalności poszczególnych partii dojrzała w 
szczególności obecnie w skomplikowanej powojennej sy
tuacji międzynarodowej, kiedy brak łączności między 
partiami komunistycznymi może wyrządzić szkodę kla
sie robotniczej".
Decyzję utworzenia Biura Informacyjnego podjęto w 

chwili, kiedy imperializm amerykański niedwuznacznie u- 
jawnil, że jego celem jest podbój całego świata w drodze 
zbójeckiego napadu na ZSRR i kraje demokracji ludowej. 
Wówczas też jasne już było, że głównym sojusznikiem im
perializmu amerykańskiego ma być wskrzeszony imperia
lizm hitlerowski i japoński.

MINĘŁY cztery lata waż
nych wydarzeń, ważnych 
rozstrzygnięć i ważnych 

decyzji. Od października 1947 
r. do chwili obecnej trwa pro
ces konsolidowania się i wzro 
stu sił obozu pokoju, obozu 
antyimperialistycznego, demo
kratycznego w walce przeciw 
ko awanturniczej polityce 
głównej siły obozu imperiali
stycznego — Stanów Zjedno
czonych, które przygotowują 
nowa wojnę, popierają i pod
sycają reakcje i faszyzm we 
wszystkich częściach świata.

W listopadzie 1949 r. w re
zolucji Biura Informacyjnego 
pt. „Obrona pokoju i walka 
przeciw podżegaczom wojen
nym" stwierdzono, że przygo
towania do nowej wojny blo
ku imperialistycznego znajdu 
ja wyraz w „udaremnianiu po 
koj owego uregulowania sto
sunków z Niemcami i Japsnią, 
w ostatecznym rozczłonkowa
niu Niemiec, w przekształce
niu zachodnich stref Niemiec 
i okupownej przez wojska a- 
merykańskie Japonii w rezer
waty faszyzmu, tendencji od
wetowych oraz w bazę wypado 
wą do realizacji agresywnych 
planów tego bloku."

Dziś ten główny nurt awan
turniczej, wojennej polityki 
rządu Stanów Zjednoczonych 
osiągnął swoje ukoronowanie 
w wynikach konferencji w 
San Francisco i w Waszyng
tonie. Stany Zjednoczone zain 
scenizowały komedie podpis.y- 
wania „traktatu pokojowego" 
z Japonia, by utrwalić okupa
cje Japonii i przy okazji u- 
sankcjonować wskrzeszenie ar 
mii japońskiej. W Waszyngto 
nie powzięto decyzję wskrze
szenia hitlerowskiego Wehr
machtu. Decyzja ta jest poważ 
na groźba dla pokoju świata.

W dalszym ciągu analizy sy 
tuacji międzynarodowej czyta 
liśmy przed dwoma laty, że 
wojennej polityce amerykań
skiego imperializmu służy „nie 
okiełznany wyścig zbrojeń w 
Stanach Zjednoczonych i w 
państwach zachodnio - euro
pejskich, śrubowanie budże-

W- dniach 29. IX., 30. IX. i 
’ ’ 1. X. br. na terenie ca

lego województwa szczecińskie 
go i w Szczecinie w szeregu or 
ganizacji i komitetów partyj
nych nastąpiło uroczyste o- 
twarcie kursów szkolenia par
tyjnego II stopnia, szkół wie 
ozorowych j kół samokształce
niowych.

1 października na terenie 
Szczecina rozpoczęło pracę 6 
grup samokształceniowych 
przy udziale 138 słuchaczy. 
Między innymi zostało zapo
czątkowane szkolenie w ZPS, 
w Szczecińskich Zakładach 
Włókien Sztucznych, w Komite 
cie Dzielnicowym — Południe.

Od uroczystego zebrania roz 
poczęły pracę również cztery 
szkoły wieczorowe: w Zarzą
dzie Portu, na węźle PKP i w 
Miejskiej Radzie Narodowej. 
Ponad 1000 słuchaczy i zapro
szonych gości brało udział w 
pierwszym zajęciu kursów II 
stopnia, które odbyły się w 
dniu 1 października w 27 za
kładach .pracy Szczecina. Za
jęcia przebiegały w atmosfe
rze skupienia i głębokiej świa 
domości zadań, jakie stoją 
przed kursami. Wypowiedzi po 
szczególnych słuchaczy świad
czyły o zrozumieniu i zapale, z 
jakim nie tylko członkowie na 
szej partii, ale i liczni bez
partyjni robotnicy i pracowni 
cy przystępują do pracy nad 
stałym i systematycznym pod 
noszeniem swoich wiadomości 
politycznych.

Ten sam nastrój cechował 
uroczyste otwarcia kursów 
szkolenia II stopnia na tere
nie powiatów naszego woje
wództwa. W powiecie kamień 
skim na 17 kursów 12 rozpo
częło pracę w dniu 1 paździer 
nika. Zebrania odbyły się 
przy udziale członków egzeku
tywy Komitetu Powiatowego, 
pracowników aparatu partyjne 
go i aktywu. Lokale, w których 
odbywają się zajęcia były od
świętnie udekorowane. Frek
wencja na pierwszym zajęciu 
była wysoka. Szczególnie od
nosi się to do kursów w KG

ków pracy i racjonalizatorów. 
Zrozumienie przez całą załogę, 
że należyte wykorzystanie ma 
szyn jest częścią składową wal 
ki o oszczędność przyczyni się 
do oparcia organizacji pracy 
na słusznych zasadach.

Ważną sprawą jest ścisły 
kontakt kierownictwa budo
wy z załogą, wspólne omawia
nie harmonogramów, wspólne 
projektowanie stanowisk sprzę 
tu i natychmiastowe przekazy 
wanie urządzeń na inne budo
wy po zakończeniu prac na da 
nym odcinku. W Słupsku w 
Zarządzie Nr 3 SPZB stoją od 
dłuższego czasu bezczynnie 
wiertarki 1 prasa, a Zarząd Nr 
4 tegoż przedsiębiorstwa (in
stalacyjne - montażowe) bo
ryka się z dużymi trudnościa
mi, ponieważ nie posiada włas 
nego warsztatu dla wykonywa 
nia elementów instalacyjnych. 
Czy kierownictwo ZB Nr 3 
również „nie zwróciło uwagi1* 
na stojące bezczynnie maszy
ny?

Podstawą należytego wyko
rzystania sprzętu są harmono
gramy pracy sprzętu, z który
mi winni być zaznajomieni ro 
botnicy pracujący na bud •’ c 
Kierownicy budów winn 
stanowić sie nad możłiw 
mi scentralizowania wytwór
ni zapraw lub zbrojenia nrzy 
małym promieniu rozrzutu 
placu budów. Taka możliwość 
jest np. na budowie bazy w 
Świnoujściu.

Rozwiązanie sprawy należy
tego wykorzystania sprzętu za 
leżne jest od pracy kierownic 
twa i jego ścisłej współpracy 
z załogą. Stad też orpnrr-mete 
partyjne i radv zokhrtcw* 
mobilizując załogę do walk1 o 
oszczędność winny pamiętać o 
tak ważnym odcinku oszczę
dzania, jakim jest należyte wy 
korzystanie sprzętu.

S. POHORYLES

więcej, są częste wypadki nie 
właściwego ich stosowania.

„Kadry techniczne nie zna
ją norm i zdolności produkcyj 
nej jednostek", „kierownictwo 
budowy przy fabryce im. 22 
Lipca nie zwróciło uwagi nł 
stojący przez dwa tygodnie 
bezczynnie transporter", Biu
ro Projektów nic przesłało pro 
jektu w terminie, trzeba było 
zatrzymać niektóre roboty, 
zmieniać harmonogram". — 
Oto niektóre tylko wypowie
dzi, w których możemy się do 
szukać istotnych przyczyn po
stoju maszyn.

Faktem jest, że personel kle 
rowniczy naszych budów, a 
zwłaszcza personel techniczny, 
za mało jeszcze interesuje się 
ekonomiczną stroną stosowa
nia maszyn. Gdyby nasi kie
rownicy robót wkalkulowywali 
zdolność produkcyjną jedr.ost 
ki sprzętu w rzeczywiste po
trzeby, to niewątpliwie zme
chanizowanie wszystkich bu
dów byłoby dostateczne i ca
ły sprzęt byłby w ruchu. A 
tak jeszcze nie jest, codzien
nie bowiem spotykamy się z 
nieprzemyślanymi dyspozycja
mi przerzutów sprzętu z jed
nego miejsca na drugie, co po 
za unieruchomieniem urządzeń 
powoduje jeszcze dodatkowo 
koszty transportu. Często przy 
sylany jest na budowy sprzęt 
nieodpowiedni, często zaś z po 
wodu braków technicznych 
nieprzydatny do pracy.

Usprawnienie organizacji 
pracy jest pierwszym i zasad 
niczym warunkiem wykorzy
stania sprzętu. Zależy to w du 
żej mierze od aparatu klerów 
niczego na budowach. Toteż 
godny podkreślenia jest fakt 
rozpoczęcia systematycznego 
szkolenia polityczno - ekono
micznego w SPZB, obejmują
cego kierowników budów, tech 
alków, majstrów, przodowni-

zmniejszenia wysiłku fizyczne 
go robotników i potanienia pro 
dukcji, bezczynnie więc stojący 
sprzęt na budowach nie tylko 
nie sprzyja wykonaniu tych 
zadań, ale powoduje ogromne 
straty. Pamiętajmy, że sama 
tylko dzierżawa jednego trans 
portera kosztuje miesięcznie 
ponad 600 zł, że miesięczna 
pensja operatora obsługujące
go maszynę — 800 zł — a więc 
tylko jeden unieruchomiony 
transporter kosztuje miesięcz
nie ponad 1400 zł. Jeżeli weź- 
miemy również pod uwagę 
koszty przestojów betoniarek, 
wind i innego sprzętu mecha
nicznego oraz koszty transpor
tu sprzętu na budowy — to o- 
trzymamy sumę za którą zbu
dować można prawie całą iz
bę mieszkalną. A doliczmy 
do tego koszty robocizny „ręcz 
nej“, które muszą wobec po
stoju sprzętu być niepotrzeb
nie wydatkowane.

Tyle mówią fakty. Gdzie 
tkwią przyczyny tak niedba
łego stosunku do sprzętu? 
Czyżby nasi robotnicy budo
wlani nie doceniali ogromnej 
wagi mechanizacji? Czy istnie 
ją na naszych budowach opo
ry wobec stosowania maszyn? 
Nie, tak nie jest. Zbyt dobrze 
pamiętają nasi robotnicy cha
rakter budownictwa przedwo
jennego. Pomijając w tej chwili 
fakt istnienia „martwego se
zonu” i bezrobocia w ciągu 
wielu miesięcy — wymagało 
ono przede wszystkim od ro
botnika ciężkiej pracy fizycz
nej. Mało kto wiedział o trans 
porterach, zaprawę mieszano 
ręcznie, a cegły noszono na 
plecach na wysokie piętra. 
Tak było kiedyś.

Stosowanie maszyn w pro
dukcji jest nieodłączną cechą 
socjalistycznej gospodarki. Dla 
czegóż więc w chwili kiedy 
maszyny otrzymaliśmy i bę
dziemy otrzymywać ich coraz

PAŃSTWOWA żegluga 
PRZYBRZEŻNA WSTĄPIŁA 

JUŻ W ROK 1952
Dzięki ofiarnej pracy mary

narzy i pracowników Żeglugi 
Przybrzeżnej w Szczecinie za* 
łogrt tego przedsiębiorstwa za* 
meldowała w dnil 1 paździer* 
nika br. Ministrowi żeglugi o 
przedteri inowym wykonaniu 
państwowego planu gospodar
czo-finansowego na rok 1051.

Od tego dnia statki pasa
żerskie i towarowe szczecin* 
skiej Żeglugi Przybrzeżnej pra 
cuią na rachunek planu 1952 
roku. » » ♦

POMYSŁ 
RACJONALIZATORSKI 

TOW. KOSZA
Na jednym z dźwigów w BP 

Parnica w porcie szczecińskim 
Zostało ostatnio zainstalowane 
urządzenie pomysłu gdańskie* 
go racjonalizatora, tow. Kosza,



Wielki plan i wielka nauka

Sikorki rozprawiły się z wrogiem

O ulepszenie stuiu piacy rad narodowych

RADNY i SESJA
IVa sesji Gminnej Bady Na- 

-*'■ ’ rodowej w Jasienicy prze 
wodniczacy i pełnomocnik 
CUSiK z duma oznajmili ze
branym, że gmina wykonała 
dn. 28. IX. swój roczny plan 
skupu zboża z nadwyżką. „Ra 
da aktywnie pracowała, zinobi 
lizowała wszystkie swe sity, 
poprowadziła w gromadach 
szeroka prace wyjaśniają
cą" — objaśniał przewodniczą 
cy Jarolewski źródła sukcesu. 
Istotnie tak byłp.

Nie tylko na zebraniach 
gromadzkich, ale i w roz
mowach grupowych i indywi
dualnych radni — przedstawi
ciele swoich gromad uświada
miali chłopów, przekonywali 
o potrzebie terminowej sprze
daży zboża Państwu, wskazy
wali na konkretnym przykła
dzie swojej gminy 1 gromad, 
co uzyskali w Państwie Ludo
wym — pomoc w nawozach, 
nasionach selekcyjnych, kredy 
tach. Ośrodek Zdrowia, izba 
porodowa, szkoła, biblioteka 
— gdzież o tym wszystkim ma 
rzyć mógł chłop w sanacyjnej 
Polsce? Radni sami zresztą da 
li przykład, wywiązując sie 
ze swych obowiązków wobec 
Państwa. Radni: Placxkow.sk* 
1 Kubiak — małorolni, jedni z 
pierwszych sprzedali Państwu 
zboże, opłacili również poda
tek gruntowy oraz FOR, soł
tys z Trzebieży Bębenek za
miast przypadających na nie
go 1 t. 300 kg, przywiózł do 
punktu skuDu 3 t. zboża.

Prezydium GRN często oma 
wiało sprawę skupu, intereso 
wało sie jego przebiegiem, dba 
ło o to. by magazyny były sta 
le przygotowane do przyjęcia 
zboża, postarało się o zorga
nizowanie podpunktów skupu, 
czuwało nad snrawnym dzia
łaniem kasy, dokonującej wy 
płat za zboże. Radość 1 zado
wolenie. a nawet wzruszenie 
malujące sie na twarzach rad 
nych w chwili, gdy obliczano 
ostatnie cyfry, które w wyni
ku wskazały na przekroczenie 
planu — były w pełni uzasad 
nione. były dowodem tego, że 
rada — terenowa władza ludo 
wa — dobrze zrozumiała 1 wy 
konała swe obowiązki w tej 
dziedzinie.

Na tej samej jednak sesji 
okazało sie. że na innym od
cinku pracy sytuacja bynaj
mniej nie jest tak pomyślna. 
Akela siewów jesiennych roz
wija się nienajlepiej — dopie
ro 68 proc, pól zaoranych. Re
alizacja podatku gruntowego 
i FOR przebiega niedostatecz
nie — 39 nroc. i 20 proc, w 
stosunku do planu rocznego. 
Kontraktacja trzody chlewnej 

-również rozwija się wybitnie

nieządawalająco — z 520 za
planowanych do kontraktacji 
sztuk zakontraktowano do 
dnia 28. IX. br. tylko 12.

Jaka więc jest tego przyczy 
na? Oto Rada i jej Prezydium 
poświęcając słusznie wiele u- 
wagi i pracy planowemu sku
powi zboża, wypuściły z rąk i 
zapomniały o innych ważnych 
zagadnieniach, a wśród nich 
właśnie o siewach jesiennych, 
o spłacie podatków, o kontrak 
tacji trzody chlewnej. Sprawy 
te — i to wszystkie naraz — 
postawiono obok wielu innych 
dopiero na sesji. Natomiast 
między sesjami radni nie syg
nalizowali tych braków i me 
mobilizowali swoich gromad 
do wykonania tych zadań go
spodarczych. Bardzo słabo też 
pracowały komisje. Zresztą 
niektórzy radni, jak Glinka, 
Wiśniewski, Waszkiewicz, sa
mi nie wywiązali się jeszcze z 
powinności wobec Państwa, 
jakżeż więc mogli przekony
wać innych współmieszkań
ców gromad, jak mogli uczyć 
walki z wrogą propagandą 1 
kułackimi podszeptami o tym, 
że „i tak nie wiadomo co bę
dzie. więc z podatkiem lepiej 
zaczekać", albo, że „lepiej świ 
nie zjeść, niż sprzedać Państ
wu"?

Niewłaściwy styl pracy QRN 
w Jasienicy wpływa na to, że 
praca wielu radnych ograni
cza sie często tylko do udzia
łu w comiesięcznych sesjach. 
Ale i sesje, które winny zaj
mować poważne miejsce w ży 
ctu całej gminy i w działal
ności Rady Narodowej — nie 
spełniają często w Jasienicy 
swojej roli. Potwierdzeniem 
tego ijsł sesja odbyta dnia 
28. IX., na której miano omó
wić i podjąć uchwały o najży 
wolniejszych sprawach wsi. 
Już sam porządek dnia, który 
obejmował i sprawę planu fi
nansowego, i alccię siewną, i 
kontraktację, i skuD, a także 
prace SOM-u i GS-u i inne 
leszcze zagadnienia — około 
10 punktów — nie mógł za
pewnić pełnego i należytego 
omówienia tych wszystkich 
spraw. Toteż ograniczono się 

.do wysłuchania sprawozdań 
prezydium i kieroiąmików pla
cówek «rosDodarczvch. W dy
skusji zabierało głos kilku za 
ledwie radnych — ci sami 
zresztą we wszystkich spra
wach — którzy swymi dekla
ratywnymi na ogół wypowie
dziami niewiele wnieśli. A mó 
wiono przecież — przypomina 
my — m. tn. o pracy SOM-u 
i GS-u. o sprawach bardzo ży 
wo interesujących chłopów, 
których radni reprezentuję i

w których imieniu podejmują 
uchwały, obowiązujące Prezy 
dium i placówki gospodarcze 
na terenie gminy. Tak np. o- 
kazało się. że nie wszystkie 
siewnikl są przygotowane do 
pracy, a z czterech traktorów 
3 znajdują się w TOR-ze i wy 
magafa dłuższego remontu. 
Komitet członkowski przy 
SOM-ie nie pracuje, chłopi 
nie otrzymują z GS-u zboża 
selekcyjnego w dostatecznej 
ilości, a chłopa z Uniemyśla, 
który n-Tyjechał do jasienlc- 
kiego GS-u «o nawozy, ode
słano aż do Polic. Oczywiście 
te wszystkie niedociągnięcia 
wpływają na niedostateczny 
przebieg akcji siewnej. Ale 
sprawy te nie znalazły nale
żytego wyrazu na sesji GRN 
w Jasienicy, nie szukano win
nych tych niedociągnięć, nie 
krytykowano i nie podjęto żad 
nych konkretnych uchwał po
za ogólnikowymi zobowiązania 
mi. że trzeba akcję siewną 1 
kontraktacje przeprowadzić. 
Przyczyną tego jest fakt, że 
wielu radnych rle źyje jeszcze 
dostatecznie sprawami swych 
gromad i gminy, nie wnika w 
bolączki 1 trudności, nie zda- 
je sobie w pełni sprawy z te
go. że rada jest tym organem, 
który na swym terenie spra
wuje pełnię władzy. Stąd też 
formalne traktowanie sesji, a 
tymbardziej międzysesyjnej 
pracy radnych, stąd również 
niedocenianie komisji.

Tow. Jarolewski, który słu
sznie mówi o kontroli wykona 
nia uchwał jako niezbędnym 
warunku właściwego stylu pra 
cy, nie dostrzega tego, że w 
praktyce takiej kontroli w 
GRN Jasienicy nie ma. Tak 
oto na poprzedniej sesji, odby 
tej przed miesiącem, radni: 
Mikuła, Waszkiewicz, Wiśniew 
ski i inni wysunęli w dysku
sji szereg cennych wniosków 
w sprawie pracy SOM-u i w 
innych sprawach. Wnioski te 
znah’’v «wól wyraz w uchwa 
le zobowiązującej Prezydium 
do usprawnienia praev SOM, 
przyśpieszenia remontów ma
szyn siewnych i traktorów 1 
in. Jednak na ostatniej sesji 
sekretarz Prezydium Bożyk 
ograniczył sie do odczytania 
protokółu z przebiegu sesji. 
Dornijajac samą uchwałę. O- 
czywiście radni nie mogli 
stwierdzić, czy i jak ta uchwa 
ła była przez Prezydium rea
lizowana, nie można było w 
ogniu krytyki i samokrytyki 
wykryć niedociągnięć i trudno 
ści hamujących wykonanie za 
lęceń i wytycznych Rady. Ja
sne. że taka ..kontrola" wyko 
nania uchwał nie zachęca rad 
nych do czynnego udziału uf

obradach sesji, do żywej dy
skusji, do podejmowania i wy 
kon.ywania innych uchwał.

Głosowanie nad sprawozda 
niami i uchwałami przygoto
wanymi przez Prezydium od
bywa sie formalnie i nie bu
dzi zainteresowania. To jest 
główną przyczyną tego, że se
sje najczęściej nie są zbyt o- 
żywione. że radni nie są nimi 
w dostatecznym stopniu zain
teresowani. że nie czują się w 
pełni odpowiedzialnymi za lo
sy gminy, a w Prezydium nie 
widzą ciała wykonawczego, 
wykonującego postanowienia 
rady, lecz tylko urząd 1 admi
nistrację gminy.

To jest również jedną z przy 
czyn niskiej czętso frekwen
cji na sesjach. Przewodniczą
ca GRN słusznie uważa za o- 
siągnięcie, że sesje Rady ja- 
sienickiei odbywają się co mie 
siąc i pracują na podstąwie 
planu, podczas gdy w wielu 
gminach powiatu szczecińskie 
go 1 innych powiatów sesje 
nie odbywają się systematycz 
nie. a są i takie rady, np. w 
gminie Dobra, które w ciągu 
roku odbyły 2 — 4 sesji. Ale 
cóż z tego, i.iii i sama Rada 
i jej Prezydium nie docenia 
jeszcze tego, że sesje stanowią 
jedną z głównych funkcji i 
form pracy rady, a złe ich i 
późne przygotowanie jest czę
sto przyczyna niewłaściwego 
ich funkcjonowania. Sśsje win 
ny uczyć masy rządzenia kra
jem. winny dawać prezydiom 
rad wytyczne do pracy i dla
tego należyte przygotowanie 
sprawozdań, kryiyka i samo
krytyka, szeroki udział wszy
stkich radnych w sesji, podej 
mowanfe konkretnych uchwał 
i ścisła kontrola Ich wykona
nia zarówno na sesji jak i mię 
dzy sesjami jest podstawo
wym warunkiem wzmacnia
nia autorytetu rady i jej pra
cy.

Nie spełniają jeszcze tych 
zadań sesje w Jasienicy i w 
innych gminach i dlatego acz
kolwiek poświęcone są najży
wotniejszym sprawom wsi — 
rzadko bywają przedmiotem 
szczególnej uwagi ludności. 
Prezydium GRN winno, korzy 
stając z pomocy PRN wpłynąć 
na zmianę stylu pracy Rady, 
tak nia pokierować, by rada 
stała się naprawdę czynni
kiem organizującym masy do 
współrządzenia gminą. Zale
ży to jednak w dużej mierze 
od stylu pracy samego Prezy
dium Rady, który również p:e 

rozbawiony błędów. Ale 
tą sDrawą za'mierny się w na
stępnym artykule.

A FBANICKJ

ry i nl( m sił pracować. Po 
nim zabrał głos Makowski i 
oświadczył, że również prosi 
o zwolnienie go ze spółdzlel 
ni.

...Kierunek przedżniwnej na 
rady w B'o’n!e rridsł wypacźo 
ny. Zamiast zająć się rozpla
nowaniem pracy w żniwach, 
dobrze przygotować się do tej 
wielkiej batalii, trzeba było 
v aśnlć sprawę Pawlaka i 
Makowsllego. tłumaczyć Im, 
że naruszają statut, który sa
mi dobrowolnie podpisali, te 
szkodzą spółdz!elnl : to kiedy?
— w najgorętszej porze. - 
Trzeba było im udowodnić, że 
nie mają racji, bo przecież 
Pawlak jako spółdzielca ko
rzysta z większych ulg w le
czeniu niż Indywidualnie gos- 
pcdarujący rolnik, a jako 
człowiek o słabszym zdrowiu 
prędzej może znaleźć w spół 
dzielni lżejsza dla siebie pra
ce. Trzeba było przypomnieć 
MakowsHemu. że kiedy gos
podarzył Indywidualnie, też 
tylko raz w roku miał żniwa, 
a w spółdzielni zgodnie ze sta 
tu tern, r oże otrzymywać zali 
czki na rachunek przepracowa 
nych dniówek.

Makowski 1 Pawlak nie po
dali jednak prawdziwych przy 
czyn, skłaniających ich do wy 
stopienia ze spółdzielni. Ujaw 
nił je później w dyskusji In
ny członek spółdzielni.

„Ludzie zawahali się — 
oświadczył on — bo patrzą na 
to, co a’ doleje w Sikorkach 
To przecież stara spółdzielnia, 
a Jednek I tam znaleźli się 
członkowie, którzy chcą * 
niej wj-stapłć". Mówił prawdę. 
Zły przykład Sikorek działał.. 
D7QW SIKORKACH — to 
OŁw najstarsza spółdzielnia 
produkcyjna w gminie Błotno. 
Na wyniki jej pracy zapatrzy
li się chłopi z Błotna, Grabi
na 1 Innych gromad, organi
zując u siebie wiosną tego ro 
ku spółdzielnie produkcyjne. 
Dniówka obrachunkowa w Si
korkach wyniosła w 1950 r. 
15 zł. W krótkim czasie zor
ganizowano chlewnię i spół
dzielczą oborę. Plony spółdzinl 
cze były wyższe, niż u indy
widualnych gospodarzy. A był 
to przecież dopiero pierwszy 
rok zespołowego go.spodarowa 
nia. Były to pierwsze — 1 nie 
małe! — płody. Mimo braku 
doświadczeria. mimo szeregu 
popełnionych błędów, te wy
niki przemawiały do rolni
ków. Wiosną tego roku do li 
czącej 17 członków spółdzielni 
w Sikorkach wstąpiło U no
wych członków, a w innych 
gromadach tej gminy chłopi 
również zorganizowali spół
dzielnie.

A oto w ljpcu poszły złe stu 
chy o Sikorkach: zamiast ko 
sf wspólnie siano, spółdziel
cy zaczęli kosić — każdy na 
własną rękę; jedni zwozili so 
bie po dwie fury, inni po jed 
nej; zamiast wspólnie przy 
stąpić do kopania torfu 1 zor
ganizować brygadę kopaczy, 
k«+dy zaczął kopać torf Indy 
wldualnle. Coraz mniej kobiet 
wychodziło do roboty. A pod 
koniec lipca działający przez 
długi cza? po cichu rozbliacze
— na naradzie oświadczyli, że 
występują ze spółdzielni. Je

denastu członków, w większo
ści cl. którzy wstąpili wiosną 
i których tamci urabiali, za
powiedzieli również swoje wy 
stąpienie.

Gdzie była organizacja par
tyjna? Dlaczego nie dostrzegła 
w porę rozbijackiej roboty Je 
rzykowsklego 1 Michalaka, dla 
czego nie przeciwdziałała?

„Spała snem sprawiedli
wym" — przyznaje Buczków 
ski. — My. aktywiści choć wi 
dsieliśmy, źe chmury zbierają 
się nad naszą spółdzielnią, nie 
nczynlHśmy nic, żeby w porę 
Je rozpędzić, Zresztą, ówcze
sny sekretarz organizacji par- 
lyjnej. Szczerba, sam poku
tna! się e rozbljaczami.

Gdzie był Wydział Politycz
ny POM? Odnowiedzi na to 
pytanie udzielił jego kierow
nik tow. Orzeł — nasz kores
pondent, który w nadesłanej 
korespondencji pisał:

„Wróg wykorzystał słabą 
prace uświadamiane* nasze
go Wydziału, naszą słabą po
moc dla organizacji partyj
nej".

A JEDNAK Jerzykowski 1 
Michalak przecenili swoje 

siły. Nie docenili przywiązania 
do spółdzielni większości jej 
członków takich jak stary Bucz 
kowski 1 5 dorosłych człon
ków jego rodziny, jak Woźnia 
kowie: on szwajcar, który już

do końca sierpnia miał na 
swoim koncie 423 dniówki, 
Jego żona — chlewowa, która 
w tym samym czasie miała 
już 342 dniówki. To właśnie 
Woźniak zdemaskował Jerzy 
kowskiego 1 Michalaka. Opo 
wiedział Jak namawiali go, 
ażeby porzucił spółdzielczą o- 
borę...

To było jednak Jut później... 
Przed tym był brak pracy or 
ganizaeji partyjnej. Zatraciła 
ona całkowicie czujność. Do
puściła do tego, że wiosną 
■przyjęto do spółdzielni Micha 
laka, o którym przecież wia
domo było, że jest wrogiem, 
wspónie ze spółdzielcami nie 
wyciągnęła wniosków w sto
sunku do Jerzykowskiego, ml 
mo, te nasuwały się one 6*me: 
Jerzykowski od stycznia do 
końca lipca wyrobił zaledwie 
88 dniówek...

Wrogowie jednak przeliczyli 
się — nie docenili zdrowego 
kośćca spółdzielni, ple uwzględ 
nili, źe większość członków 
spółdzielni w Sikorkach zako
sztowała Już zespołowej gos
podarki, przekonała się na 
własnej praktyce o jej korzy
ściach, widziała w perspekty
wie jeszcze większe korzyści. 
Wrogowie przeliczyli się, bo 
nie uwzględnili, że partia po
śpieszy tej właśnie większości 
Z pomocą. I przyszła ta pomoc 
w postaci tow. Mulawy, ro

bociarza szczecińskiej elek
trowni. wydelegowanego do Si 
korek za wiedzą KP w Nowo
gardzie.

Na zebraniu organizacji par 
tyjnej w Sikorkach wyrzucono 
z jej szeregów jednogłośnie 
Szczerbę za wypaczenie linii 
partii, za uleganie wrogom, 
za to, że poszedł z nimi w Jed 
nym szeregu. A na ogólnym 
zebraniu spółdzielcy z hukiem 
•wyrzucił' Jerzykowskiego l Mi 
chalaka. Rozbijaeze pojechali 
do Warszawy do Ministerstwa 
na skargę. Wrócili 1 nie zdra 
dzlli nikomu wyników swojej 
podróży. Bo co mogli powie
dzieć tym spółdzielcom, któ
rych oszukali 1 ciągnęli za so
bą? Ze w Warszawie pochwa 
łono postępowanie spółdzlel 
ców z Sikorek, pędzących 
od siebie precz rozbijaczy 1 
wrogów. Woleli milczeć. Po 
upływie kilku dni U-ka oszu
kanych spółdzielców wyszła 
znowu do pracy na epółdzlel- 
cze pola.

SIKORKI maią już kryzys 
za sobą. Spółdzielcy zdoby 
11 trwałą naukę i doświadcze

nie, jak należy rozprawiać się 
z wrogiem, jak powinni pra-o 
wać oni którzy widzą w rpół- 
dzlelnl swoją przyszłość, jak 
wlnru pracować organizacja 
partyjna 1 zarząd, żeby wróg 
więcej do głosu nie doszedł, 
żeby nie mógł więcej bruździć

1 szkodzić. I znowu Błotno 
spogląda na Sikorki. Żniwa 
przeszły w Błotnie dobrze, od 
wielu dni trwają wykopki 
ziemniaków, rozpoczęto omlo- 
ty, przystąpiono do jesiennego 
siewru.

■‘Ue tylko Sikorki nauczyły 
się rozprawiać z wrogiem. W 
spółdzielni produkcyjnej w Wą 
gorzach członkowie spółdziel
ni wyrzucili na łeb dwóch 
rozbliaczy. W RZS w Strzele- 
wie s. dzielcy zmienili prze
wodniczącego. który bardziej 
dbał o własną kieszeń, nlt o 
dobro spółdzielni. Wyciągnę
ły również wnioski Komitety 
Gminne naszej Partii i Wy
działy Polityczne POM: więk
szą, niż dotychczas opieką za 
czynaia otaczać organizacje 
partyjne w spółdzielniach.

Zaczął się nowy, gospodar
czy rok w naszych spółdziel
niach produkcyjnych. Wstępu 
ją w niego nasze spółdzielnie 
produkcyjne nie tylko z bo
gatymi pl-nami, z wielkimi 
gospodarczymi osiągnięciami, 
wstępują z niemniej Bogatym 
dorobkiem walki z wrogiem 
klasowym, z rozbijaczami rpół 
dzielni. I w tym dorobku, któ 
rego nie ujmie cyfra, leży za 
powiedź jeszcze szybszego roz 
woju spółdzielczości produk
cyjne’ na naszej wsi.

ANTONI PERŁOW8KI

A SIERPNIA spółdzielnia produkcyjna w Sikorkach 
Z.ł zwiozła — pierwsza w powiecie nowogardzkim — 
“ * zboże do punktu skupu — 200 ą. Urzędnik Banku 
Rolnego na koncie spółdzielni w rubryce „Ma" wpisał wie- 
locyfiową srrr.ę. Była to pierwsza w tvm roku grubsza cyt 
ra po stronie dochodu. Poprzedzały Ją rzędy mniejszych 
cyfr — dochodów, które wpływały regularnie z sprzedawa
nego ze spółdzielcze i obo mleka. Od tego dl la Jednak te 
drobne sumy zagubiły się w coraz narastającej kolumnie 
wielucyfrowych liczb.

Do połowy września spół
dzielcy odstawili 1.600 q ziem 
niaków do nowogardzkiej 
krochmalni. A końca wykop- 
ków jeszcze rle widić. Po po 
lu sunie wielki radziecki kom 
bajn ziemniaczany 1 kilkana
ście kobiet ledwo nadąża zb e 
rać ziemniaki. W stodołach 
śpółdzlelczych dudnią młocar 
nie. Wieczorem przychodzą do 
biura spółdzielni traktorzyści 
—- transportowcy i przynoszą 
2 krochmalni 1 GS-u zaświad 
etenla o odstawionych kolej
ne nowych partiach ziemniaka 
f zboża. Zjawiają się również 
brygadziści, sktodają meldun
ki o przebiegu prac siewnych 
i opuszczają biuro z dyspozy 
cją na następny dzień. Siew 
tyła idziy na dobre. Posiany 
miesiąc temu rzepak ozimy 
wypuścił już pędy. Dużo za
dań. dużo pracy mają obecnie 
spółdzielcy, bo przecież zbieg
ły się siewy, wykopki i omło 
ty i żadnej z tych prac odło 
tyć n’e wolnr — pilne są 
wszystkie. I nie trzeba: 25 
członków liczy RZS w Sikor 
kach. lecz do pracy wychodzi 
codziennie okoio pół setki lu
dzi, bo pracują także człon
kowie rodzin.

r- Mamy za sobą kryzys, 
ęłeł.kie przejścia w spółdzielni, 
które kosztowały nas wiele — 
mówi stary Bukowski, od nie
dawna sekretarz organizacji 
partyjnej w Sikorkach. — 
Ale wyszły nam one na dob
yć, nauczyły nas wiele, słu- 
ią teraz nam. organizacji par 
tyjnej, zarządowi spółdzielni 
i każdemu uczciwemu spół
dzielcy przestrogą, te trzeba 
być stale czujnym, że wróg 
nie śpi i źe trzeba z nim sta
le walczyć.
T> YLISMY w Sikorkach już 

po tym kryzysie, już po 
przezwyciężeniu poważnych 
trudności, wówczas kiedy Bu
kowski wspominał o nich już 
jako o nauce, o jeszcze Jed
nym cennym doświadczeniu. 
Z ’ o tym kryzysie słyszeli
śmy wcześniej, echa jego dole 
cialy nas w sąsiadującej z Si
korkami spółdzielni produk
cyjnej w Błotnie. To było la
tem tego roku. Na polach 
spóMziemi w Błotnie dojrzę 
wał już bogaty plon. Znowu 
we wsi pojawili się na ciągni- 
gac*" traktorzyści POM-u. Zn! 
wa tyły tuż • tuż. Na nara
dzie czloiików spółdzielni pro 
dukcyjncj przewodniczący mó
wił o najpilniejszych zada 
nlach dnia, o wielkiej pracy, 
jaka stoi przed nimi w żni
wach. o dobrze zapowiadają
cych się plonach, świadczą
cych, że droga, którą obrali 
zrzeszają.: się. była słuszna. 
Naiważnlelsze teraz jest ze
brać plon 1 aby go zebrać bez 
strat — muszą wziąć udział 
w żniwach nie tylko sami 
spółdzielcy, lecz również człon 
kowie ich rodzin, musi stać 
na poziomie organizacja pra 
cy, współzawodnictwo, trzeba 
przemyśleć skład brygad — 
kończył swoje wystąpienie 
przewodniczący Pierwszy w 
dyskusji zabrał głos stary 
Pawlak i zamiast mówić na 
temat żniw, odczytał podań e 
o zwolnienie go ze spółdziel 
nl, tłumacząc się, że jest cho

Bogate plony febra li spółdzlel ty



Uświadomienie

o korzyściach hodowli i kontraktacji 
oraz usprawnienie pracy aparatu GS i CM 
przyspieszy wykonanie planu skupu żywca

Chłopi ze otępienia 
przodują w sprzedaży zboża

te, poza godzinami normalnej 
pracy, przez co uniemożliwiają 
im obecność na lekcjaeh. W ta 
kich wypadkach interwencja 
rady zakładowej powinna być 
pomocą dla robotnika.

Dlatego też rady zakładowa 
powinny w większym stopniu, 
niż dotychczas interesować sią 
nauką robotników powinny 
domagać się u kierownictwa 
zakładu pracy wszystkich u* 
prawnień, z jakich uczący *ią 
robotnik może korzystać, np. 
skrócenia dnia pracy, zakazu 
zatrudnienia w godzinach nad
liczbowych ttp

waż chłopów tych nasze 
ZSCh, Rady Narodowe, sołtysi 
i pracownicy aparatu skupu 
nie poinformowali należycie, 
że przy snrzedaży sztuk kon
traktowanych o*rzymuja pre
mię pieniężną, że przysługuje 
im również prawo do zakupie
nia węgla na opał i paszy, że 
otrzymują znaczne ulgi w pla
nowym skupie zboża i podatku 
gruntowym.

Trzeba także usprawnić dzia 
łalność aparatu skupu, aby 
chłop sprzedaiący tuczniki na
tychmiast otrzymał gotówkę 
oraz przysługującą mu premię 
za sztuki kontraktowane oraz 
aby bezzwłocznie mógł nabyć 
opał w zagwarantowanej ilości 
i by korzystał z ulg w podatku 
gruntowym i planowym sku
pie zboża.

Jest rzeczą konieczną, by 
Komitety Powiatowe naszej 
parfii i Powiatowe Rady Naro 
dowe w większym stopniu za
jęły się sprawą kontraktacji i 
spowodowały zasadniczy zwrot 
w jej przebiegu.

ko ładują worki na platfor
my. I oni spieszą się, aby jak 
najprędzej odwieźć je do ele
watorów zbożowych.

Chłopi ze Stępienia przystą
pili do wykonania planu sprze 
dąży z wielkim entuzjazmem 
i mimo takich przeszkód i 
trudności jak brak prądu. z'y 
stan maszyn, nie załamali rąk, 
lecz przeciwnie, potrafili te 
wszystkie przeszkody przezwy 
ciężyć. Przy pomocy organi
zacji partyjnej i GRN-u chło
pi tej gromady, kierowani 
przez swego sołtyja, oraa 
dwóch najbardziej we wsi u- 
świadomionych chłopów — 
Pleskaczewskiego i Łapiszew- 
skiego nie tylko wykonali 
roczny plan, ale nawet prze
kroczyli go. Zdobyli też zasz
czytne pierwsze miejsce w po
wiecie i jedno z przodujących 
w całym województwie. Dzi
siaj przywieźli 11.154 kg. 
Przedtem, indywidualnie, zwo 
zili po kilkaset kilogramów. 
Po dokładnym obliczeniu oka
zało się. że w tym roku sprze 
dali Państwu 17.311 kg zboża, 
tj. około 35 procent ponad 
plan.

Chłopi ze Stępienia odjeżdża 
jąc do domów zapewniają kie
rownika punktu skupu, że o- 
becnie dążyć będą do ..zao
krąglenia" tej cyfry i postara
ją się wykonać roczny plan w 
200 proc,

Kino „POLONIA" — „Tajemnica 
szybu naftowego" film produkcji 
węgierskiej. Początek seanadw o 
godz. 18-teJ I 30-tej. W nledzltla 
1 Święta O l«-t«J. 18-teJ 1 30-tej.
Dyżurute APTEKA SPOŁECZNA 
nr 20 Al. Wojska Polskiego.
MUZEUM — pi. Zwyelęwtw* — 
otwarte od 11 do 17.

Coraz więcej chłopów korzysta z ulg i premii 
za kontraktację trzody chlewnej

żniwa i omłoty także. Mieliś
my wprawdzie pewne trudno
ści, bo często w dzień nie by
ło prądu do maszyn, ale mi
mo to wymłóciliśmy zboże na 
czas."

— Jakim sposobem?
— Widzicie towarzyszu — 

ciągnie dalej — w Stępieniu 
jest nas 22 chłopów, w tym 
kilku mieszka na „kolonii" — 
za wsią. Kolonia jest niezelek 
tryfikowana, więc tak czy Ina 
czej trzeba by było tam korzy 
stać z silników spalinowych. 
Zboże na kolonii młóciliśmy 
więc we dnie, a na wsi w no
cy, kiedy był już prąd. W ten 
sposób i zboże ©młóciliśmy na 
czas i swje pola obsialiśmy 
jak należy, a ponadto zlikwi
dowaliśmy w tym roku ponad 
30 ha odłogów...

— Dobrze idzie — mówi pod 
chodząc do nas 60-letni Stani
sław Janowski. Pomarszczona 
twarz starego człowieka pro
mienieje radością.

— Odwaliliśmy kawał robo
ty — mówi wesoło. Chyba z 
10 ton zboża sprzedaliśmy dzi 
siaj. A to jeszcze nie wszyst
ko. Jeszcze będziemy mogli 
sprzedać z 8 ton.

Zamyślił się, spoważniał, a 
po chwili dodaje:

— Jakże to inaczej dzisiaj 
wszystko... Zbiorowa dostawa, 
serdeczne przywitanie, cena 
stała i jeszcze premie, jak się 
plan przekroczy... A przed woj

Gromada
Starkowo 
przoduje w gminie 

Kiełczygłowy
Gromada Starkowo jest jed« 

ną z przodujących w gminie 
Kiełczygłowy (pow. miastecki). 
Chłopi tej gromady ukończyli 
zasiewy jesienn' dnia 25 wrze 
śnia dzięk’ temu, że dobrze 
wyremonto' f.nc siewniki z 
SOM otrzymali na czas. Siali 
ziarno kwalifikowane, które 
zapewni lepsze plony w -'ku 
przyszłym. Obecnie przy.tąpio* 
no do kopania ziemniaków, a 
zakończenie wykopków zaplano 
wano na 15 bm.

Planowy skup zboża groma
da wykonała przedterminowo 
I z nadwyżką. Do kontraktacji 
trzody chlewne’ chłopi podeszli 
z pełnym zrozumieniem. Nikt 
nie uchylił się od tego obo* 
wiązku, który zapewni prze
cież chłopom rrjęlkie dochody.

Rolnicy gromady Starkowo 
mają tylko jedną prośbę pod 
adresem GRN: r/ech zatrosz
czy się o dosHrczenie im pa* 
py, lepiku i smoły dla wyre* 
montowania niektórych zabu
dowań gospodarskich, celem 
zapobieżenia dalszej ich dewa* 
stacji. J. Czarnowski.

Barcino (pow Miastko) Józef 
Puchalski zakontraktował na 
1951 rok 6 tuczników, z cze
go sprzedał już 4 sztuki, a po
zostałe 2 tuczniki zawiezie do 
punktu skupu w grudniu br. 
Na rok 1952 Józef Puchalski 
zakontraktował 7 tuczników.

— „Wiem ,że hodowla trzo
dy przynosi wielkie korzyści— 
powiedział Józef Puchalski. — 
Zresztą chodzi tu nie tylko o 
moje korzyści. Trzeba zapew
nić szerokim masom ludności 
pracującej dostateczną ilość 
mięsa i tłuszczu".

Gromada Tokary w gm. 
Wrześnlca (pow sławnenski) 
wykonała w 102 proc, plan kon 
trak acji trzody chlewnej, zaś 
chłopi gromady Zamasławice 
(gm. Darłowo) w tym samym 
powiecie wykonali plan kon
traktacji w 100 preo.

Mieszkańcy gromady Siemyśl 
w pow. kołobrzeskim do dnia 
29 bm. wykonali w 101 proc, 
plan kontraktacji na pierwszy 
kwartał 1952 roku. W groma
dzie Walczkowo (gm. Łubowo) 
w pow. słupskim chłopi zreali
zowali plan kontraktacyjny 
w 200 proc., zaś w gromadzie 
Łapiszewo — w 150 proc.

Spółdzielnia produkcyjna w 
Bioręcinie w pow sławneńsim 
zakontraktowała na pierwszy 
kwartał 1952 r. 30 szt. tuczni
ków, zaś spółdzielcy z Rusino
wa 26 sztuk. RZS w Masłowi
cach zakontraktował 20 tucz
ników.

Akcja kontraktacji trzody 
chlewnej w województwie ko
szalińskim nie wszędzie jed
nak przebiega zgodnie z pla
nem. Wynika to przede wszy- 
skim z tego, że niektórzy kie
rownicy grup producentów nie 
są dostatecznie poinformowani 
o zadaniach, jakie mają do 
spełnienia. W wielu wypad
kach zaniedbują swą pracę. 
Także poszczególni pracownicy 
instytucji kontraktujących 
nie dopilnowali, aby akcja ta 
była przeprowadzona sprawnie 
i w terminie. Niektórzy chłopi 
ociągają się z kontraktacją 
wskutek namowy wrogów kla
sowych — spekulantów i pa- 
skarzy, którzy handlują żyw
cem i mięsem z potajemnego 
uboju, wyzyskując chłopów. 
Dzieje się fak dlatego, ponie-

We wrześniu 135 proc, planu rocznego...

Dochodziło południe, 
kiedy zza zakrętu na dro
dze do punktu skupu w Wierz 

chowie koło Szczecinka poja
wił się pierwszy wóz ze zbo
żem. Umieszczony na nim 
transparent obwieszcza wszyst 
kim, że: „gromada Stępień, 
gm. Spore, wykonała 135 proc, 
rocznego planu sprzedaży zbo 
ża“. W licznej grupie witają
cych przodującą gromadę roz 
legają się oklaski, a następnie 
okrzyki: „Niech żyją chłopi z 
gromady Stępień! Niech żyją!!!

Kolumnę złożoną z 12 wo
zów załadowanych workami 
ze zbożem prowadzi sołtys, je 
den z głównych organizato
rów dzisiejszej uroczystości. 
Wozy zajeżdżają przed maga
zyn. Jeszcze ostatni nie sta
nął w szeregu, a już z pierw
szego wyładowują zboże. Ma 
gazynier Subocz z dwoma po
mocnikami oraz chłopi uwija
ją się jak w ukropie. Szybko 
kładą worki na wagę, a po 
zważeniu ustawiają je pod 
ścianą.

Chłopi ze Stępienia wiele 
prac w gosnode^twie wvko- 
nują wspólnie. Ktody założy 
li zespół uprawy odłogów, prze 
konali się o korzyściach jakie 
daje zespolenie sił.

— Wspólna praca dala nam 
o wiele lepsze plony niż indy 
wldualna — opowdada sołtys 
Surus. — „Siew Pokojii" u- 
kończyliśmy przedterminowo.

BEZ ogródek
Jeszcze jeden kwiatek

Miejską Komunikację 
Samochodową w Koszali
nie obowiązuje tak jak 
wszystkie zakłady pracy 
ścsle stosowanie systemu 
oszczędzania — prawda? 
Prawda. Ale w autobusach 
kursujących w Warszawie, 
Krakowie, Poznaniu i 
w'elu innych miastach na 
leżności od pasażerów za 
przejazd kasuje tylko jed 
ńa konduktorka. Nato
miast w Koszalinie w kaź 
dym autobusie „Chaus- 
son” są dwie kasjerki! Au 
tobusy koszalińskiej MKS 
kursują nie regularnie 
ignorując rozkład jazdy, 

często na przystankach nie 
zatrzymują się, a jeszcze 
częściej zmień ają samo- 
w dnie trasę jadąe „gęsie
go” do tej samej stacji 
końcowej.

Czyżby MKS do tego 
wianuszka dołączy 6 cheia 
ła jeszcze jeden „kwiatek”?

ną?... Jeździło się do miasta 
ze swoim żytem i myślicle, że 
tak zaraz można było kupca 
znaleźć? Gdzie tam. A Jak się 
już znalazł to, ileż to razy pła 
cił tak, że się cały trud nie o- 
płacał. Myślę, że najkorzyst
niej dla chłopa jest handlować 
z państwem.

Cieszę się, że nasza groma
da — a więc 1 ja — przyczy
nia się swą pracą do wzmoc
nienia Polski Ludowej. Po po
wrocie do domu weźmiemy się 
do wykopków. Skończymy 
przedterminowo! — To nasza 
zasada! — stwierdza z dumą.

Koło budynku GRN-u sołtys 
Surus czeka na kwity.

— Za chwilę będą — zapew 
nia go pełnomocnik Kowal
czyk. — Dostaniecie na całą 
gromadę jeden kwit na pie
niądze i rozliczycie się już sa
mi, a zaświadczenia o wywią
zaniu się z zobowiązania wo
bec Państwa otrzyma każdy 
gospodarz osobno.

— To dobrze — podchwytu 
je sołtys — będzie prędzej i 
lepiej. A pieniędzmi podzie
limy się przecież uczciwie. Nie 
oszukamy się. Obliczymy ile 
wypadnie na każdego w na
szym zespole i każdy dostanie 
należną mu część.

Nie minęły dwie godziny od 
przyjazdu pierwszego wozu, 
gdy przed magazyn skupu 
przyjechały ciężarówki PZGS 
za Szczecinka. Robotnicy szvb

...Gminna Spółdrielnia „Samo* 
pomoc Chłopska” w Sławnie 
nie odebrała w porę 3 skrzyń
— wagi 645 kg ze stacji ko« 
lejowej w Decowie? Skrzynie 
zostały przysłane dla GS 28. 
VIII. br. A może są tam to
wary, o które na próżno dopy
tują się chłopi?

R. Rzucidlo. 
...na dworcu kolejowym w 

Słupsku na tablicy zatytuło
wanej : „Przez współzawodnicz 
two do przedterminowego wy* 
konania Planu 6-letniego”
— wiszą zżółkłe i postrzę* 
pione napisy i zdjęcia? Czas 
już zastąpić je aktualnymi fo< 
tografiami przodowników pra
cy.

CHŁOPI województwa kosza 
lińskiego coraz liczniej zawie 

rają umowy kontraktacyjne w 
sprawie dostawy trzody chlew 
nej.

W powiecie miasteckim chło 
pi gromady Wielka Wałcza za 
kontraktowali na pierwszy 
kwartał br. 58 szt. tuczników, 
mając w planie do zakontrak 
towania 51 szt.

Do dnia 28 września br. Jan 
Dutkiewicz — kierownik gru
py producentów w gromadzie 
Wielka Wałcza (gm. 'Wałcza) 
w pow. miasteckim zakontrak 
tował na pierwszy kwartał 1952 
roku 58 szt tuczników, wyróż 
niając się w akcji kontrakta
cyjnej. Jest on wzorowym kie
rownikiem grup producentów.

W gromadzie Obłęża gmina

KRYTYKA POMAGA
W odpowiedzi na notatkę pt. „Dostosować linie ko

munikacyjne i rozkłady jazdy MKS w Koszalinie do po
trzeb świata pracy”, opublikowaną w n-rze 247 naszej 
gazety — Ekspozytura PKS w Koszalinie zawiadamia, że 
od 7 października br. zostanie uruchomiona linia Ko
szalin — Sianów. • • •

W związku z notatką pt. „O lepsze przygotowanie 
SOM-ów do akcji żniwno-o młotowej”, zamieszczoną w 
n-rze 222 „Głosu Koszalińskiego” — Oddział Okręgowy 
CRS w Koszalinie podaje, że SOM Wałdowo posiada obec 
nie 28 wyremontowanych młocarń, które obsługują 10 
gromad.

• * •
Zarząd Gminnej Spółdzielni w Myśliborzu w odpo

wiedzi na notatkę „Dlaczego warsztaty SOM w Myślibo
rzu opóźniają żniwa spółdzielców” opublikowaną w n-rze 
193 naszego pisma zawiadamia, że wyremontowano i zwró 
cono zarządowi SOM w Golenicach 8 kompletów płócien 
młocarnianych. • * •

Na notatkę „Dlaczego?”, zamieszczoną w n-rze 250 
naszego pisma — Zarząd Wojewódzki Ligi Przyjaciół 
Żołnierza w Koszalinie podaje, że wysłano już zalegają
ce pobory pracownikom LPŻ.

• * •
Prezydium MRN w Słupsku w związku z notatką 

„Dlaczego?”, opublikowaną w n-rze 250 naszej gazety 
informuje, że rozpoczęto remont Teatru Miejskiego, który 
zakończony będzie w październiku br.

• » »
Na notatkę „Dlaczego?” w n-rze 232 „Głosu Kosza

lińskiego” Zarząd PZGS „Samopomoc Chłopska” w Bia
łogardzie komunikuje, że uruchomiono już windę w maga
zynach zbożowych w Świdwinie.

* • *
W związku z notatką w rubryce „Dlaczego?”, zamiesz 

czoną w n-rze 250 naszej gazety, Prezydium MRN w Słup 
sku podaje, że wydano polecenie, aby pieczywo przewozić 
zakrytymi samochodami. W wypadku nieprzestrzegania 
przepisów winni zostaną ukarani.

• * •
Na notatkę pt. „Dlaczego?” w n-rze 234 naszego pis- 

ma„— Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska” w Wałczu zawiadamia, że za kumoterską sprzedaż 
artykułów spożywczych, sprzedawca otrzymał upomnienie.

Nowy rok nauki w Szkole dla Pracujących

Trzeba otoczyć opieką 
uczniów zatrudnionych 

uj zakładach produkcyjnych
Gdy w ubiegłym roku szkol

nym czynnych było w naszym 
województwie zaledwie osiem 
szkół podstawowych dla pracu 
jących, to w roku bież, ilość 
ich wzrosła do trzynastu z po
nad tysiącem uczniów, uczę
szczających na trzy kursy: 
wstępny, przeznaczony dla ab 
solwentów nauki początkowej, 
oraz dwa następne, obejmują
ce program siedmioklasowej 
szkoły podstawowej.

Trzeba stwierdzić, że liczba 
uczących się w szkołach pod
stawowych dla pracujących w 
naszym województwie jest 
zbyt mała, jak na liczbę ro
botników, nie mających ukoń
czonej szkoły podstawowej 
Istnieje bowiem wiele zakła
dów pracy, które nie docenia
ją podstawowego zagadnienia 
iakim jest dokształcanie robot 
ników. Ani jednego ucznia nie 
zgłosiły np „Barka” w Koło
brzegu, Fabryka Mebli w 
Słupsku i wiele innych. Rów
nież Fabryka Wyrobów Wełni i 
nych w Złocieńcu nie zgłosiła 
tylu uczniów ilu powinno u- 
częszczać z tego zakładu do 
szkoły dla pracujących. Winę 
ponoszą tu przede wszystkim 
rady zakładowe, a także Pow. 
Rody Zw. Zawodowych.

Np. Powiatowa Rada Zw 
Zawodowych w Drawsku, mi
mo interwencji wydziału oświa 
ty PRN nie zainteresowała się 
dotychczas szkołą dla pracują 
cych w Drawsku.

Brak opieki wpływa również 
i na niską frekwencję w tych 
szkołach. Zdarza się też, że 
zakłady pracy zatrudniają ro
botników, uczących się w szko

Kino „POLONIA" — „Wesołe ku» 
moezki z Windsoru" — film pro
dukcji niemieckiej. Pocj. seia*. • 
jodz 18 1 30.
W nledz elę i świętą o godz.
18-ej 1 20-tej.
Kino „MŁODA GWARDIA" - *3 
KO8SOWO — „Brunatna pa ęciy- 
na" — film produkcji niemieckiej. 
Początek seansów o godz. 10.tej. 
w niedzielę 1 święta o godz. 17-śJ 
i 2o-tej.
MUZEUM — Armii Czerwonej H- 
wystawa pt. „Obóz reform | •!**• 
centa w Polsce XVIII w." f zbi.-- 
ry stale. — Muzeum otwarte »• 
wtorki, czwartki i piątki od 13-el 
do 17-ej. w niedzielę 1 święta od 
13-ej do 19-ej.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECEM4 
przy ul. Zwycięstwa,• • e

90 roboczo-sodzln przepracowali 
przy wykopkach pracownicy Woja 
wódzklego Zarządu Przemysłu Te
renowego.

e • o
Na konferencji wojewódzkiej Me 

równików kin omówiono przygo
towania do Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 1 
festiwalu filmów radzieckich. 
Wszyscy kierownicy podjęli zobo
wiązanie wykonania planów w 1<* 
proc.

• • •
Z okazji Międzynarodowego Dnia 

Walki o Pokój został wyświetlony 
film na wolnym powietrzu pt. 
„Pokój zdobędzie świat".

• • •
Wiejskie kina stałe w Motany, 

nie, pow. Słupsk, Kadawnley, pow. 
Złotów 1 Barwicach, pow. Szóaeet 
nek otwiera OZK w Koszalinie.

na dzień 5 października 51 r.
12.14 Koncert Orkiestry dętej.

12.30 Audycja dla wsi 12.45 „Na 
swojską nutę". 13.15 Informacje
13.30 Chwila muzyki. 13.25 Program 
dnia (Fala 367 m) 13.30 Wszechnl 
ca Radiowa. 14.50 Muzyka. 15.30 
Audycja dla świetlic dziecięcych 
16.00 Wszechnica Radiowa — kurs 
II. 16.20 Wiadomości radiowe z Po 
morza Zachodniego. 16.30 „Sprawy 
i troski". 16.35 Septet Beethorena. 
17.00 Wiadomości popołudniowe 
17.05 „Z doświadczeń racjonaliza
torów" lub „Ladzie Planu Sze
ścioletniego". 17.15 Koncert soli
stów. lS.On Konkurs chórów. 18.30 
Wszechnica radiowa — kurs I. 
18.50 Przoduią spółdzielnie produk 
cyjne. 19 00 Pieśni w wyk. m łych 
zespołów wokalnych. 19.15 Wiado
mości o morzu i portach i komunl 
kąty dla rybaków. 19.30 Muzyka t 
aktualności. 20.00 Koncert masowy 
„Przeworski" 20 45 .Wspomnienie 
robotnicze". 20 58 Stan pogody. 
21.00 Dziennik wieczorny. Nadaj
nik i. 21.26 Transmisja z warsza 
wy. 21.30 Audycja dla zagranicy. 
22.00'Muzyka radziecka 1 rosyjska 
w wyk. ork. P. R. w Szczecinie. 
7 .36 Audycja dla zagranicy. 24.00 
hllnn 1 zakończeniee audycji.

Młodzież SP gminy Szwecja 
wykonała x nadwyżką 
roczny plan prac społecznych

Junacy SP gir'ny Szwecja, 
pow. w: łecki, wykonali roczny 
plan prac społecznych już w

lipcu br. Do obecnej chwili 
przepracowali oni 187 roboczo* 
dni ponad plan, pomagając 
PGR-om i spółdzielniom pro* 
dukcy.inym w różnych pracach 
polnych. Do wyróżnionych ju
naków należy zaliczyć Bogda
na Antasa, Stanisława Twar* 
dowskiego, Henryka Bajora i 
Władysława Miszczaka z gro
mady Szwecja oraz Władysła* 
wa Borrnia i Władysła za Ra
donia z gromady Brzeźnica.

Młodzież SP pomoże ponad* 
to spółdzielni firodukcyjnej 
„Wspólny Cel” i PGR-om w 
wykopk-ch. H. Morawski.

Kalisz Pomorski 
otrzymał 

stałe kino
Ostatnio zostało oddane do 

użytku mieszkańców Kalisza 
Pomorskiego w pow. drawskim 
stałe kino, którego remont za
kończono na 15 dni przed ter
minem. Wyświetlanie regular- 
nvch seansów zapoczątkowano 
filmem produkcji czeskiej 
..Dziewczyna ze S owacji”.

M. Lubiński,



Młodzież masowo garnie się 
w szeregi Ligi Morskiej

Na wielkich budowlach komunizmu pracują najnowo
cześniejsze na iwieeie maszyny o niespotykanej na świe 
cie konstrukcj t możl wośc ach produkcyjnych.

Na zd żęciu: jedna z najnoioocześniejszych kopaczek ra 
dzieckich.

W związku z rozpoczęciem się 
roku szkolnego Liga Morska prze 
prowadza obecnie Intensywną pra 
cę nad zorganizowaniem nowych 
kói 1 sekcji sportów wodnych przy 
szkołach naszego województwa.

W ostatnim czasie powołane zo
stały liczne kola L. M. przy szko
łach. Jedną z największych jest 
sekcja .sportów wodnych jfizy Pań 
stwowym Gimnazjum 1 Liceum 
Ogólnokształcącym w Dąbiu szcze 
clńsldm.

Do zorganizowanej w tej szkole 
sekcji sportów wodnych Ligi Mor
skiej wstąpiło około 100 uczniów 1 
uczennic.

Pod wzglądem szybkości „Arkona" była poważnym 
konkurentem dla „Swantewita" i „Wojtka”. Pogodził ich 
jednak „Przodownik", który przez cały czas Pegat zde
cydowanie prowadził.

Na zdjęciu: „Arkona” (ISO) i „Przodownik” (42) w r 
trakcie dochodzenia czołówki zbliżającej się już do Wy
spy Nawigacyjnej.

W 6 numerze ukazującego sie w Moskwie w języ
ku angielskim 2-tygoilnika — „NEWS" ukazał się arty
kuł Mitrofana Dawydowa pt. „Rzeki płynące wstecz", 
w którym czytamy m. in.:

0 Puchar WKKF-u
Seniorzy: Unią Szczecin -- Spój 

nia II Szczecin 8:1 (3:0).
Juniorzy: Unia I — Gwardia 0:1 

(0:1). Unia II — Ogniwo 3:0 (v:0)

Ma rsze Jesienne 
już blisko

Dnia 6 br. o godz. 10.00 w sali 
konferencyjnej WKKF-u odbędzie 
się odprawa przedstawicieli wazyst 
kich zrzeszeń sportowych Szczeci 
na. Tematem zebrania będą spra
wy organizacyjne marszów jesien
nych.

• • •
Również w związku z marszami 

jesiennymi odbędzie się w dniu 
9 bm. o godz. m-tej w WKKF-le 
odprawa sędziów lekkoatletycz
nych.

Rzeki płynące wstecz...

Uwaga uczestnicy
biegów przełajowych

Sekcja lekkoatletyczna przy 
WKKF-le podaje do wiadomości, 
że w biegach na przełaj, które od
będą się już w najbliższą niedzie
lę mogą startować tylko zawodni
cy, którzy byli badani przez leka
rza. Każdy uczestnik przed star
tem powinien się wylegitymować 
książeczką lekarską.

Referat organizacyjny omawiają 
cy zadania Ligi Morskiej na odcin 
ku obrony pokoju i budowy Pla
nu 6-letnlego wygłosił inspektor Z. 
Szustakiewicz. Natomiast sprawy 
organizacyjne omówił szeroko in
spektor Z. Kornacki.

Młodzież wybrała zarząd, które
go przewodniczącym został Tade
usz Sobczak, skarbnikiem Woj
ciech Więckowski, a sekretarką 
Leokadia Szaławiecka.

szeroką dyskusję wywołały kwe 
stie szkoleniowe. Młodzież posia
da w tej ęhwill tabor składający 
się z dwóch hamburek i jednego 
kajaka.

planu będzie przeprowadzana na 
pli.CZ sClC. elllUW

lenia Ligi Morskiej.
Dzięki tej akcji młodzież Dąbia 

będzie mogła szczegółowo zapo
znać się z problematyką morską.

Dnia 30 września br. 
rozegrana- została w Chy 
licach pod Warszawą czwar 
ta i ostatnia konkurencja 
motocyklowych raidowych 
mistrzostw Polski — moto 

- cross (raid terenowy).
Na zdjęciu: zwycięzca w 

kategorii motocykli z wóz 
kami Mleczyński (Stal — 
Gliwice) na trudnym, pia 
szczustum odcinku trasu.

WODA RZEK 
SYBERYJSKICH 

PRZYWRÓCI ZYCIE 
PUSTYNIOM 

Środkowej azji

Ti ADANIEM tego skompli- 
D kowanego i porywającego 
aa ładnienia zająłem się już 
przed 20 laty. Dzieciństwo mo 
je upłynęło w nawiedzanych 
przez posuchę stepach i pu
styniach Kazachstanu. Od wie 
ków w kraju tym, odznacza
jącym się mała ilością rzek, 
jezior i zbiorników wodnych, 
ludzie cenią wodę na wagę 
złota. Tylko woda przywrócić 
może życie pustyni z jej mart 
wymi piaszczystymi wydmami, 
które ukształtowały się przed 
laty z żyznego iłu Amu-Darii. 
Skąd — zapytuje autor — 
wziąć wodę dla ożywienia bo
gatych w słońce i ubogich w 
Wilgoć tych ogromnych prze- 
gtmieni?

W wodę te — obfitują rze
ki Syberii. Wystarczy spojrzeć 
na mapę, aby przekonać się, że 
główne zasoby-wodne Związku 
Radzieckiego znaiduja się w pół 
nocnych częściach kraju. Po
tężne rzeki syberyjskie — Ob. 
Jenisej i Lena płyną wśród 
gąszczów leśnych, martwych 
tundr i częściowo przez kraj 
wiecznego lodu. Są to zaiste 
gigantyczne zasoby wodne! Je 
żeli np. roczny soadek wody 
2 tvlko rzek — Obi i Jeniseia 
(942 km sześć, wody!) wlać do 
cystern, to otrzymamy tran- 
gnort kolejowy 5-krótnie dłuż 
»zv od odległości ziemi do kfie 
tvca. Niestety, potężne rzeki 
Syberii ołvna na północ, do 
Oceanu Lodowatego’.

A może udałoby się zimne 
wody rzek syberyjskich skie
rować na gorące pustynie A- 
zji Środkowej?

W ROKU 1948 GŁÓWNE 
ZARYSY PI, A NT’ BYŁY 

JUŻ GOTOWE...

Pracując w charakterze in
żyniera - hydrotechnika w 
Azii Środkowej, znałem dosko 
pale cene każdej kropli wody. 
Rozpocząłem prace nad pro
jektem skomplikowanego za
gadnienia nazywanego obec
ni’ powszechnie — „zagadnie 
r.iem Ob—Jenisejskim". Na
paść Niemiec hitlerowskich na 
Zw'azek Radziecki zmusiła 
mnie do przerwania pracy. Po 
ezedłem do wojska jako oficer 
•aper. Natychmiast jednak po 
zakończeniu wojny z nową e- 
nergią zabrałem się do swych 
planów i szkiców. W lutym 
1948 r. — główne zarysy pro
jektu bvły gotowe.

Na czym polega istota pro
jektu skierowania wód rzek 
zyberyjskich na wypalo
ne słońcem pustynie Azji Śród 
kowej?

ZAPORA WODNA 
WYSOKOŚCI 78 M — i 

NAJWIĘKSZY NA ŚWIECIE 
REZERWUAR WODNY — 

WROTA TURGAJSKIE

Projekt ten — pisze dalej 
Dawydow — przewiduje zbu
dowanie na rzece Ob poniżej 
ujścia Irtyszu zapory wodnej 
wysokości 78 m. Poziom rzeki 
podniesie się tak dalece, że 
woda zatopi ogromne prze
strzenie leżące w górnvm bie 
gu rzeki Ob. Irtysza i Tobola. 
Laczna powierzchnia tego

Jeden z dwóch jachtów I.igl Mor 
Bklej zwanych popularnie Fonia
mi — „Radogost", który Iziękl ko 
rzystnemu przeliczeniu zajął w po 
pizednlch regatach I mlejace w 
swojej klasie, w Regatach Przy
jaźni „wylądował" na jednym z 
ostatnich miejsc. Natomiast drugi 
koń — „Peruu" posiadający gor
sze przeliczenie, ale za to znacznie 
lepszego sternika (kpt. Janowskie 
go) mimo niezbyt korzystnego dla 
„Peruua" wiatru, zajął III miejs
ce w klasie do 50-ciu m. kw. ustę 
pując jedynie wypróbowanym fa
worytom „Wojtkowi" i Kani". 
I przeoczenie nie pomoże, gdy za
łoga nie pomaga.

Zanim pierwsze jachty dotarły 
do najdalej wysuniętego wierz.- 
chołka regatowego trójkąta na Za 
lewie — do boji Kirchser Ilaken, 
zapad) zmrok. uniemożliwiając 
jachtom znalezienie boji. W myśl 
przepisów regatowych przy boji 
tej miała sle znajdować motorów
ka sędziowska ze światłem orien 
tacyjnym. Niestety, sternicy i i-eg 
larze stojący na „oku" na próżno 
wytężali wzrok. Ant motorówki, 
ani świateł o właściwej porze nie 
zobaczyli. Po iaklmś czasie moto
rówka ze światłem, owszem zja
wiła się, ale jak twierdzą niektó
rzy sternicy, stanęła wcale nie 
tam, gdzie miała stanąć. A to z 
tej prostej przyczyny, że Komisja 
Sędziowska również nie mogła 
znaleźć poszukiwanej bezskutecz 
nie przez żeglarzy boji.

• • •
Największą niespodziankę sprawi 

ta komisji sędziowskiej „Kania"

MIGA W KI
z „REGAT PRZYJAŹNI*
przychodząc na półmetek czwarta, 
mimo, że przez cały czas pierw
szego dnia regat szła na 7—8 pozy 
cji. Złośliwi usiłowll kpić, — ź» 
„Kania", podobnie Jak niektóre z 
Idących na samym końcu jach
tów, korzystając z ciemności 1 bra 
ku punktu kontrolnego przy bra
mie N, ominęła drugą bramę to
rową i skróciła sobie w ten spo
sób trasę. Ale to nieprawda. „Ka
nia" mając silny wiatr 1 nie po- 
potrzebując, tak Jak idące w czo
łówce jachty tracić czasu na szu
kanie motorówki — mówiąc po 
aportowemu „nalała" idące przed 
nią „Arkonę", „Mewę" i „Parysa" 
i przyszła na półmetek czwarta, z 
czasem gorszym od najlepszego 
jachtu zaledwie o 2S minut

Załoga jednego ■ najszybszych 
Jachtów AZS — „Przodownika" 
podczas Regat Przyjaźni jeszcze 
raz udowodniła, te jacht ten w 
pełni zasługuje na tak piękną 1 
zaszczytną nazwę. Przez cały czas 
regat „Przodownik" szedł w czo

łówce 1 uzyskał najlepszy czas re
gat przebywając całą trasę (87 mil 
morskich) w ciągu 13 godzin 31 ml 
nut 1 56 sck., bljąc na głowę typo 
wane najlepsze jachty Szczecina— 
„Swantewita", „Arkonę" 1 
„Szkwał".

Wiadomo, przodownlkl
• • •

„Przodownikowi" stale deptał po 
piętach benjaminek Regat, jacht 
Ligi Morskiej — „Wojtek", który 
wsławił się ostatecznie przez poeta 
Wlenie przy pełnym wietrze orygi 
nainego, dodatkowego żagla, do 
złudzenia przypominającego na
miot. Mimo, że „Wojtek" chodził 
na nie swoim kltwrze, a na po
życzonym od AZS-owskiego „Tuń- 
czyka" — w kategorii do 50 m. 
kw. zajął pierwsze miejsce, a pod 
■względem szybkości ustąpił jedy- 
nis „Przodownikowi". Regatowe 
kujawiaki tak upamiętniły to wy
darzenie:

A nasz „Wojtuś" to niebożę 
Na namiocie pływać może 
Pierwsze miejsce wnet zdobywa 

Kazio Haska na nim pływa.

Tylko d!a grających 
w szachy u/

Szachy zawierają w sobie ele
menty nauki, a piękno tej gry 
wzbudza zachwyt podobny Co tego 
jaki budzą dzieła sztuki.

Szachy są czynnikiem wycho
wawczym. Uczą, rozwijają zdol
ność logicznego myślenia, lozsze- 
rzają horyzonty. W Związku Ra
dzieckim moment ten jest należy
cie doceniany I właśnie dlatego 
gra ta jest włączona do gra
mów szkolenia na odcinku ąv tu
ry fizycznej w szkołach I mstytu- 
tach.

Trzeba ją również Jak najszerzej 
popularyzować, trzeba zachęcić 
młodziej do poznawania giy sza 
chowej I doskonalenia swych umie 
jefnoścl na tym polu.

I do te| właśnie sprawy p> ajnie- 
my się chociażby w małym stop
niu przyczynić.

Poczynając od jutra oędzlemy 
zamieszczali raz w tygodniu dia
gram szachowy przedstawiający 
końcówkę jakiejś ciekawej partii. 
Za prawidłowe rozwiązanie disgra 
mu Redakcja przeznacza nagrody 
książkowe. A więc już jutro sza
chiści do dzielą. Rozwiązania nad 
sylać prosimy na adres Redakcji: 
Szczecin. A’eia Wolsko 
19, Dział Sportowy, B zaznacze
niem „Kącik szachowy" do dnia 
18 bm.

Międzypaństwowe spotkanie pływackie Polska — NRD 
rozegrane w dniach 30. IX 1. X. 1951 r. zakończyło się 
sukcesem zawodników niemieckich, którzy pokonali pol
skich kolegów w stosunku 11 7:101. Na wynik ten złoży 
la się wygrana zawodniczek NRD 69:40 i porażka pły
waków niemieckich 48:61. W wyniku dwudniowych zacię 
tych walk Polacy ustanowili 7 rekordów krajowych: Pe 
trusewicz 100 m. klas. B. 1: 1:12,4, sztafeta męska 
8x100 m. zmiennym w składzie: Boniecki, Petruse- 

wicz i Mroczowski — 
3:26,7, sztafeta kobieca 
4x100 m. dow. w składzie: 
Dzikówna, Przyborowie?, 
Werakso i Koioalska 
5:22,2. Dzikówna 400 m. 
dow. 5:50,2, Korecka 100 
m grzbiet. 1:26,7 popra
wiony następnie przez Dzi 
kównę w sztafecie na
1:26,4 sztafeta 3x100 m. 
zmiennym w składzie:
Dzikówna, Mrozówna, 
Przyborowie? — 4:13,8. 
Na zdjęciu: Petrusewicz 
(Polska — na drugim ta
rze) i Strauss (NRD) star 
tują do drugiej zmiany 
sztafety 3x100 m. stylem 
zmiennym.

tej nowej magistrali żeglow
nej wyniesie 8.000 km. Arte
rie wodne połączą Ural z Za
głębiem Kuż.nieckim, z Azją 
Środkowa, Kazachstanem oraz 
Syberie z europejską częścią 
kraju. Z leżącej nad Jenise- 
jem za kołem podbieguno
wym Tgarki można będzie do
płynąć statkiem do Moskwy. 
Statki płynąć będą arteriami 
wodnymi, które przetną pusty 
nie Kzył-Kum i Kara-Kum. 
Powstanie gigantycznego „mo 
rza dolno-obfkiego" i pojawię 
nie sie miliardów m sześć, wo 
dy na nawiedzanych przez po
suchę i pustynnych obszarach 
okaże ogromny wpływ na 
zmianę warunków klimatycz
nych zarówno w Azji Środko
wej i Kazachstanie jak i w 
zachodniej Syberii. Klimat 
kontynentalny Azji Środko
wej ulegnie zmianie. Zniknie 
charakterystyczna dla tego 
obszaru znaczna rozpiętość 
temperatur rocznych oraz tern 
peratur w ciągu doby. Na roz 
ległych obszarach S.yberii po
wietrze stanie sie bardziej wil 
gotne. zima — stanie się bar- 
dziel łagodna. Uprawa ziemi 
rozwinie się na tych szeroko
ściach. gdzie dotychczas z u- 
wagi na ostry klimat ziemie 
leżały od’ogiem.

Oto — pisze Dawydow — o- 
trólne zarysy meno projektu. 
Pracując nad tvm projektem 
kierowałem się pragnieniem 
dalszego polepszenia warun
ków bvtu narodu, podporząd
kowania przyrody człowieko
wi. Natchnieniem do opracowa 
nia tego projektu, podobnie 
jak i realizowanych obecnie 
projektów potężnych syste
mów hydroenergetycznych, 
była pokojowa polityka moje
go kraju i jego rządu.

Po przedyskutowaniu moje
go projektu przez liczne insty 
tuty naukowo - badawcze — 
pisze w zakończeniu Dawy
dow — został on rozpatrzony 
przez ekspertów Rady Nauko
wo - Technicznej Minister
stwa Elektrowni ZSRR i uzna 
ny za nadający sie do szcze
gółowego opracowania i rozpo 
czecia badań. W związku z 
tvm przeznaczono niezbędne 
fundusze dla wszczęcia badań 
i szczegółowego opracowania 
planu, (t)

przyszłego, największego na 
kuli ziemskiej rezerwuaru 
wodnego wyniesie — 250.000 
km kw., tj. 7-krotnie więcej od 
powierzchni Morza Azowskie- 
go. W ten sposób sztuczne 
„morze dolno-obskie" dojdzie 
bezpośrednio do Płaskowzgó- 
rza Turgajskiego, do „wrót" 
przegradzających rzece Ob 
drogę na południe.

„Wrota" te można „otwo
rzyć" budując poprzez Płasko 
wzgórze Turgajskie sztuczny 
kanał długości 900 km..

Kanałem tym woda z „mo
rza dolno-obskiego" spłynie 
na południe. Masy wodne prze 
lewać sie będą po nizinie nie 
wymagając budowy żadnych 
prawie sztucznych urządzeń, 
przeleją s!e przez Morze Aral 
skie, osłodzą jego przesycone 
solą wody, a następnie wy
schniętymi korytami dawnych 
rzek spłyną na ziemie Kazach 
stanu i Azji Środkowej. Tra
sę tę. długości 4.000 km. którą 
przepłynie woda rzek syberyj 
skich — wytyczyłem już w 
grubszych zarysach. Spośród 
4.000 km — trasę długości 
1.800 km zajmą jeziora i rezer 
wuary wodne, 950 km przy
pada na koryta dawnych rzek, 
1.250 km na sztuczne kanały.

W przyszłości, w celu zwięk 
szenia mas wodnych przerzu
canych z północy na połud
nie przewiduje sie włączenie 
do tego systemu wód Jenise- 
ja. które kanałem długości 
90 km połączone zostaną z 
„morzem dolno-obskim". Tak 
wiec Ob i Jenisej dostarczą 
wody pustyniom Azji Środko
wej i Kazachstanowi, stano
wić będą siłę napędową dla 
licznych systemów hydroener- 
getycznych. które powstaną 
na tvch rzekach oraz na całej 
długości nowej potężnej ma
gistrali wodnej i jej odgałę
zieniach. Obliczono, że przerzu 
cenie na te tereny ponad 300 
km sześć, wody rocznie u- 
możllwi nawodnienie około 
25.000.000 ha ziemi oraz 30—35 
milionów ha pastwisk 1 łąk. 
Ten gigantyczny obszar ziem 
nawodnionych. będzie znacz
nie większy niż nawadniane 
terenv w USA. Japonii, Egip
cie. Włoszech, Kanadzie i Au
stralii wzięte razem. Jak wy
nika z nrzenrowadżorych obli 
czeń, produkcja rolnictwa A- 
zji środkowej i Kazachstanu 
wzrośnie 5 — 7 razy. Na na
wodnionych glebach pustyń 
dolrzewać bedzie bawełna, 
ryż. rozwinie sie uprawa bu
raków cukrowych, winogron, 
zboża 1 kultur cytrusowych o- 
raz roślin kauczukorodnych. 
Martwe obecnie obszary prze
kształca sie w krainę życia i 
obfitości.

MAGISTRALA WODNA 
DŁUGOŚCI 8.000 KM — 

PRZEOUR At FNIA KLIMATU 
SYBERII I AZJI 
ŚRODKOWEJ —

PRZYSUNIECIE GRANIC 
ZIEM UPRAWNYCH 

KU PÓŁNOCY

Dawydow stwierdza następ 
nie. że po zrealizowaniu tego 
projektu oowstanie w Związ
ku Radzieckim nówa, potężna 
magistrala transportowa ciąg
nącą sie od Morza Karskiego 
do Morza Kaspijskiego, a da
lej przez „morze dolno-ob
skie". Jenisej i tzw. kaskadę 
angarską do Bajkału. Długość


